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H« dba imienia polskiego.
Tortu ry  w ię źn ió w  b rzesk ich  są ju ż  

jjawnione. W ia d o m o śc i o  „B rześc iu " 
wywołały poruszen ie, w zburzen ie  i  
osłupienie w  szerok ie j op in ji p ils k ie j.  
Sprawa b ow iem  brzeska s ięga  bardzo 
daleko poza p o lity k ę  i  ob raża  w  n a j­
wyższym stopn iu  poczucie m ora lne 
społeczeństwa, a  zarazem  przedstaw ia  
Polskę n azew n ątrz  ja k o  k ra j barba­
rzyński. w  k tó rym  jest w szystko  m o­
żliwe. W y ja śn ien ie  sp raw y  brzesk ie j 
j ukaranie sp raw ców  i  ich  zw ie rz­
chników le ży  w  in teres ie  Po lsk i, in a ­
czej bow iem  hańba ok ry je  państw o 
polskie na d łu g ie , d łu g ie  lata .

Jeżeliby sp raw a  brzeska  n ie  zna­
lazła n a leży tego  od d źw ięk u  w  szero­
kich m asach społeczeństw a, to  w  ta ­
kim razie m etod y  brzesk ie  zn a lazłyby  
niejako m ilcząca  sankcję  a to dopro­
wadziłoby do o śm ie len ia  tych  czyn ­
ników. k tóre  za  n ic  sobie m a ja  za­
sady m ora lne, godność lu dzka  i  p ra ­
wo. U w a ża lib y  on i, że w sze lk ie  środki 
są dohre. k tó re  g ru n tu ją  u trzym an ie  
się przy w ład zy .

Na szczęście w id z im y , iż  w  społe­
czeństwie budzi s ię  ży w a  reakc ja  
przeciwko m etodom  brzesk im . Ś w iad ­
czę o tern w ys tąp ien ia  w  Sejm ie, 
glos p ro feso rów  u n iw ersy te tu  k ra­
kowskiego. ośw iadczen ie  rodu  B ie r ­
nackich, p ro test g ron a  o fic e ró w  służ­
by czynnej. M am y w rażen ie , iż  p ro ­
testy te obe jm a  te w szystk ie  czynn ik i, 
które sa pow o łan e do obrony zasad 
moralnych i  n a jw yższych  w arto śc i 
kulturalno. . c yw iliz a c y jn ych . boć 
przecież, ja k  p is zę  p ro feso row ie  k ra ­
kowscy. „B rześć  hańbi im ię  P o lsk i 
w Europie. Brześć w p row ad za  roz­
kład i zgn ilizn ę  w  ży c ie  po lsk ie ".

Zdrow a część społeczeństw a nie 
może dopuścić, aby  hańba na trw a łe  
ciężyła na P o lsce  i  aby rozk ład  i  zgn i­
lizna b ezkarn ie  s zerzy ła  się w śród  
nas.

Słuszn ie też p ro feso r R ybarsk i w  
przemówieniu sw o jem  w  S e jm ie  po­
wiedział :

„Chodzi tu o honor munduru polskie­
go, o honor urzędników i sądów, o go­
dność całego narodu. Przyszłe pokolenia 
będą dzisiejsze pokolenie sądzić według 
tego, jak załatwiona będzie sprawa 
Brześcia “

C zynnik i san acy jn e  zd a ję  się to 
wszystko lek cew a żyć  i  d ężę  do za ­
mazania i  za tu szow an ia  spraw y brze­
skiej. H arce  tych  czyn n ików  pod tym  
względem sę poprostu  cyn iczne. U s i­
łuję one b ron ić  op raw ców  brzesk ich 
i ochronić ich  przed  k a rzęcę  rękę  
spraw iedliwości.

I m yślę , iż  im  się to  uda za pomo­
cą p rzyzw ycza jen ia  i o sw o jen ia  op in ji 
* tą spraw ę. B ozu m u ję  oni w  ten spo­
sób: Z apom n ian o ju ż  p rzec ież o zag i­
nięciu gen . Zagórsk iego , bezkarn ie 
chodzę bandyci k tó rzy  n apad li na b. 
ministra skarbu  Zdz iech ow sk iego . na 
redaktorów N ow aczyń sk iego . M osto­
wicza i inn ych , to  d laczegożby  bez­
karnie n ie  da łoby  s ię zatuszować 
Urodni b rzesk ie j. ,

. Grubo się jedn ak  m y lę  ci pano­
wie. S po łeczeń stw o po lsk ie  b yn a j­
mniej o  tych  zbrodn iach  n ie  zapom- 
mało. Ż y ję  one w  naszej pam ięci. 
Zdajemy sobie spraw ę, iż pom ysły  
Poprzednich zbrodn i w ysz ły  z tych 
samych g łów , co to r tu ry ' brzeskie, 
hrześć w ięc  jes t o gn iw em  strasznej 
metody, k tóra , je że li u trw a li się bez­
karnie. g ro z i rzeczyw iśc ie  społeczeń- 
stwu po lsk iem u  rozk ładem  i  zgn iliz ­
nę.

Całe spo łeczeń stw o m usi w ystąp ić  
Przeciwko te j m etodzie , a  spraw a 
nrzeska pow in n a  poruszyć sum ien ia 
Polskie do  g łęb i. S p raw a brzeska po­
winna się stać pod staw ę  w  w a lce  o 
Panowanie zasad m ora ln ych  w  Polsce

Spolecz M s tw o  w  te j w a lce  musi 
'V rcźn ie  p od z ie lić  sie na dw ie  części: 
fla tych. k tó rzy  zb rodn ię  brzeska

Oficerowie czynnej służby 
przeciw oprawcom brzeskim.

Pismo grona oficerów w sprawie znęcania się nad b. posłami, 
więźniami w twierdzy brzeskiej

W a r s z a w a ,  19. 12. (Tel. wł.) — 
„Gazeta W arszaw ska" w  nr. 369 na pią­
tek, 19 bm. ogłosiła nieskonfiskowane 
następujące pismo od  grona oficerów  
czynnej służby:

W  interpelacji, w n iesionej w  Sejm ie 
dnia 16 bm.. dotyczącej sprawy trakto 
wania w ięźn iów  brzeskich, wym ien iono 
kilka nazwisk oficerów , którzy brali 
bezpośredni udział w znęcaniu się nad 
w ięźn iam i i ich katowaniu. Nazwiska 
reszty oficerów , w spółpracowników  płk 
Kostka - Biernackiego, m ają być ustalo­
ne w  krótkim  czasie.

Zarówno we wniosku nagłym  Klubu 
Narodow ego jak i w  interpelacji Centro­
lew u  słusznie podkreślono, że udział 
o ficerów  i podoficerów  czynnej służby 
w  sprawie brzeskiej jest hańbą dla mun­
duru wojskowego. Hańbą tern większą, 
że wspomniani o ficerow ie  pochodzili 
n ietylko z żandarm erii, lecz byli specjal­

nie dobieram  z różnych broni i służb 
Traktow ali oni swój zaw ód oprawców —  
jak wynika z faktów —  niezw ykle gor­
liw ie. W szyscy ci o ficerow ie  muszą zna­
leźć się poza obrębem społeczności w o j­
skowej. N ie mogą oni być nadal naszy­
mi kolegam i, których łączy jednakowy 
mundur wojskowy. N ie w iadomo, kiedy 
zostaną usunięci z wojska na podstawie 
orzeczeń, czy  to sądów wojskowych czy 
to oficerskich sądów honorowych. To 
n iew ątp liw ie nastąpi wcześniej lub póź­
niej. W  tej ch w ili muszą oni i wszyscy 
ci, którzy się z n im i solidaryzują, spot­
kać się z koleżeńskim  bojkotem. To jest 
konieczne.

Społeczeństwo musi w iedzieć, że ol 
brzym ia większość wojska nie chce z ni­
mi mieć nic wspólnego.

Gdyby to nie nastąpiło, obywatele 
cyw iln i m ogliby mieć słuszne prawo do 
pogardzania nami.

Ród Biernackich potępia metody 
postępowania z b. posłami.

płk. Kostka-Biernackiego.Oświadczenie w sprawie
W a r s z a w a ,  19. 12 y ie i. ,74.) —  

W czo ra jszy  „W ie c zó r  W arszaw sk i"
poda je  ośw iadczen ie r o d t  B iernackich 
w  sp raw ie  płk Kostka E iernack iegc

Treść ośw iadczen ia  iect następu 
ją ca :

„M y, n iżej podpisani członkow ie licz­
nego rodu  B iernackich, złączeni 
w spólnością nazw iska, k tóre nosiło 
k iedyś w ie lu  poten tatów  dawnej 
Rzeczp., kasztelanów , b iskupów  i w o j­
skowych, k tóre k rw aw em i zgłoskam i 
zap isało się na kartach w a lk  o n ie­
pod ległość O jczyzny w dobie napo­
leońsk iej, w  latach 1831, 1863, w  cza­
sach w o jn y  św ia tow e] oraz bo jów  z 
bo lszew ikam i w  latach 1918— 1920. 
k tóre  figu ru je  w  encykloped jach  ja ­
ko nazw isko uczonych i artystów  oraz 
w  arch iw aln ycn  spisach oficerów  
w ojsk  po lsk ich  daw nej i  wskrzeszo 
nej Rzeczp.,

„w obec u jaw n ien ia  w  interpelacji 
poselskie] n iesłychanych metod, sto­
sowanych w tw ie rd zy  brzeskiej w  sto­
sunku dc r> posłów  Sejm u Rzeczp. 
przez o ficerów , pozostających pod do­
w ództw em  płk. Kostka-B iernackiego, 
ośw iadczam y co następuje:

„P łk  W a c ław  Kostek  - B iernacki, 
dow ódca 38 p p., nie jest naszym  
Krewnym , nic nas absolutnie z czło­
w iek iem  tym  nie łączy i jed yn ie  m o­
żem y w yra zić  ubolewanie, że nosi on 
niezhańbione dotychczas nazw isko 
B iernack ich  M etody postępowania z 
b. posłam i potęp iam y kategoryczn ie 
bez w zg lędu  na przekonan ia p o litycz­
ne przez nas w yznaw ane."

(— ) Ju ljan B iernack i, b. uczestn ik  
pow stan ia  1863 r.. M arja  B iernacka, 
w d ow a  po powstańcu 1863 r., Iren a  
P o ra j . B iernacka, Janusz P o ra j-  
B iernack i. m ag. p raw , S tan is ław a  
B iernacka, A lek san d er B iernack i, 
K a z im ie rz  B iernack i. S tan is ław  P o ra j 
B iernack i, stud. U n iw . W arsz.. Józef 
B iernack i. M arja  B iernacka, obyw a­
te lka  ziem ska. Celestyna B iernacka, 
ob. ziem .. Pau lin a  P o ra j .  B iernacka, 
W anda P o ra j - B iernacka. An ton i 
P o ra j .  B iernack i, rzeźb iarz, S tan isław  
B iernack i, inż.. C zesław  P ora j-B ier- 
nacki. hand low iec. S tan is ław  B ie r ­

nacki, m ag. fa rm acji. Z o fja  Pora j- 
B iernacka, H anna P o ra j .  B iernacka, 
P rzem ys ław  P o ra j - B iernack i, m ał­
żon kow ie  E dw ardostw o B iernaccy, 
M arta  P o ra j .  B iernacka, dr. m edycy­
ny, Jerzy P ora j - B iernack i, mag. 
praw. Bohdan P ora j .  B iernack i, z ie ­
m ianin , M arja  P ora j - B iernacka. K a ­
zim ierz  B iernack i, arch itekt. Ju ljan 
B iernack i, lek . dent., S tan is ław  B ier­
nacki. dr. fil., W a c ła w  P o ra j - B ie r ­
nacki. przem ysłow iec. D om in ik  P o ra j 
B iernack i, W a c ław a  P o ra j .  B iernac­
ka. Danuta B iernacka, sł. U n iw . W i­
leńskiego. Rom an B iernack i, sł. U n iw . 
W ileń sk ., A n drze j B iernack i, Zbi­

gn iew  B iernack i, rzeźbiarz.

Rewolucja również w Guatemall... 1
G uatem ala w  A m eryce  środkow ej mai 
rów n ież swą rew olucję... R epublika 
ta  zam ieszkała jest p rzew ażn ie przez 
Ind jan  i m ieszańców. Ludności lic zy  
to państw o 2 m iljony , obszaru za j. 
m u je 113.030 km. kw . (m n ie j n iż 
obszaru Po lsk i). P rezydentem  repu­
b lik i jest Laza ro  Chacon. p rzec iw ko 
ktróem u w łaśn ie  sk ierow ana jest re­

w olucja .

Zapowiedziany komunikat 
rządowy nie ukazał się.

W a r s z a w a ,  19. 12. (Teł. w ł.) 
P ra sa  sanacyjna zapow iadała, te  w  
ciągu czw artku  ukaże się kom unikat 
rzędow y  w  Sprawie Brześcia.

Ogłoszen ie tego kom unikatu we 
czw artek  n ie  nastąpiło.

Prof. Krzyżanowski 
ma odpowiedzieć.

W a r s z a w a ,  19. 12. (Teł. w ł.) 
P ro f. K rzyżanow sk i ma odpow iedzieć 
na zb iorow e pism o profesorów  W szech 
n icy Jagie llońsk ie j w  spraw ie B rze­
ścia dziś lub ju tro w  prasie k rakow ­
skiej.

Mjr. lotn. Kubala aresztowany.
Niezwykłe lo aresztowanie świetnego lotnika 

wielkie poruszenie w całym kraju.
wywołało

W a r s z a w a ,  i9. 12. (Tel. w ł.) W e 
wtorek po południu został aresztowany 
w  W arszaw ie w ybitny lotnik mjr. K a­
zim ierz Kubala.

Przyczyną aresztowania m iały być 
podobno m em orjały, jakie m jr Kubala 
składał czynnikom  kierowniczym  w  
państwie w  spraw ie k ierow nictw a de­
partamentu lotnictwa M. S. W ojsk, (w ) 

W a r s z a w a ,  19. 12. (Tel. w ł.) W e  
wtorek zrana w  m ieszkaniu prywat- 
nem m ajora K azim ierza Kubali na Żo li­
borzu została przeprowadzona rew izja, 
która trw ała k ilka godzin. Zabrano roz­
maite papiery. W  wyniku rew iz ji ma­
jor Kubala został przew ieziony do w o j­
skowego w ięzien ia  śledczego prży ul 
Dzielnej.

W iadom ość o aresztowaniu m jr. K u­
bali rozeszła się po kraju bardzo szybko 
i w  ciągu w ieczora z różnych stron kra­
ju zapytuwano telefonicznie o przyczy­
nę aresztowania. <w )

W a r s z a w a ,  18. 12. (P A T .) Dnia 
16 bm. o  godz. 16 został aresztowany 
m a jor K az im ierz  Kubala pod zarzu­
tem  w ysok ie j n iesubordynacji. Do­
chodzen ia p row adzi prokurator m ajor 
Chirowski. Dochodzenia prow adzone

u sp ra w ied liw ia ją  f  je j b ron ię  i  na 
tych. k tórzy  ja  potęp ia ją  i  d ężę  do 
ukaran ia ie i spraw ców . Słuszn ie też 
„K u r je r  P ozn ań sk i" p isze:

nia ludzi uczciwych wniosek stad

jeden, że do wszystkich, którzy tej hańby 
bronią, trzeba się moralnie odnosić tak, 
jak do tych, którzy tej hańby winni są 
bezpośrednio, którzy zhańbili imię Po l­
ski w Europie". -

sę w  pospiesznem  tem pie i w  na jb liż­
szych dniach zostanie zadecydowane 
u trzym an ie  aresztu śledczego, lub tez 
wypuszczenie m ajora  Kubali na w o l­
ność.

Gabinet sen. Steega 
otrzymał votum zaufania.

P a r y ż ,  18. 12. (Tel. wł.) W  późnych 
godzinach w iec iom ych  w  izbie deputo­
wanych odbyło się glosowanie nad pier­
wszą częścią porządku obrad, przyczem  
rząd Steega otrzym ał votum zaufania 
nieznaczną większością 7 głosów. Za rzą­
dem padło 291 a przeciwko 284 głosy.

W y n ik  ten był niespodzianką. T łu ­
maczą go jedynie stanowiskiem n iektó­
rych posłów  środka, którzy g losow ali 
za rządem w zględnie wstrzym ali się od 
głosowania. Pozatem, ku ogólnem u 
zdziw ien iu , w brew  sw ej dotychczaso­
w e j taktyce, rów n ież i komuniści w  licz­
bie 10 głosow ali za rządem, co w yw oła ­
ło nie mniejszą sensację.

M im o tego wyniku, utrzym uje się jed ­
nak zdanie, że żyw ot gabinetu Steega 
jest prze/.dzony. Stanowisko kom uni­
stów miaJo być w yw ołane przyrzecze­
niem  prem jera, który rzekomo m iał 
obiecać komunistom ammestję dla prze­
stępców politycznych w  A lza c ji i Lota­
ryn g ii
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Ku wiecznej pamięci.
Kto głosował za nagłością w sprawie Brześcia, a kto przeciw.

P o n iże j p oda jem y szczegó łow y  w y ­
kaz postów  k tórzy  g losow a li w  sp raw ie  
hańby brzesk ie j. N iech że to pozostanie 
na w ieczna  rzeczy  pam iątkę

Dodać naprzód trzeba, iż  podczas 
obrad  Seim u nad spraw a brzeską la w y  
rzęd o w e  by ły  zupełn ie puste. N ie  zna­
czy  to wcale, żeby cz łon kow ie  rzędu  
Już gm ach Seim u opuścili. Owszem , 
b y li w  gm achu  i s iedz ie li w  p rzy le ga ją ­
cym  do sali pokoju , p rzeznaczonym  dla 
nich. Pu b liczność  czeka ła  w y trw a le  
do końca. K orespondenci p ism  zagra ­
n icznych  trw a li na stanow isku  i zaraz 
po  posiedzen iu  te le fon  podał św iatu  ca­
łem u  p rzeb ieg  obrad  i  tekst in terp e lac ji 
o  B rześciu .

W  norm aln ych  parlam en tach  za­
w sze tak  byw a . że p rzy  tak ich in ter­
p e lac jach  zab iera  g los p rzedstaw ic ie l 
rzędu  i sk łada  jego  im ien iem  dek la ra ­
cję. M in . M ichałow sk i, tak  bardzo do­
b rze  obezn any w  sp raw ie  b rzesk ie j, 
g d y ż  pełn ił w  tym  czasie fu n kc ję  pro­
k u ra to ra  i w łaśn ie  m ia ł w  swem  ręku 
sp ra w y  w ięźn iów  brzesk ich, m óg ł był 
w y ja śn ić  stan ow isko  rządu  w  te j spra­
w ie . M ilczen ie  m in istra  sp ra w ied liw o ­
śc i b y ło  zdu m iew a jące . W czo ra j już 
n a w et prasa sanacyjna, n ie  m ogęc w y ­
trzym a ć  naporu ciężaru  m ilczen ia  —  
zapow iada ła , że rzęd  w yp ow ie  się 
w  te ] spraw ie. K ied y?  Czem u w czora j 
tego  n ie  u czyn ił?

Za nagłością wniosku Klnbn Narodo­
wego w  sprawie brzeskie] głosowali 

posłowie i
W iniarski, Chrystoweki, Rudnicka. Za- 

hajkiewicz, Rybarski, Trąmpczyński, Zw ie­
rzyński, Peplowski, Grutzmaoher. Czetwer- 
tyński, Mazur, Wróbel. Petrycki, Lasota, 
Bojanowski, Grosstnannówna, Kuzyk, 
Sachs, Dzierżawski. Nosek, Kakowski, Cho- 
romański, St. Zieliński, Lech. Marjański, 
Ładyka, Kawecki, Matłoez, prof. St Dą­
browski, Kornecki, F ijałkowski Miecz., 
Piechulek Róg, Haluszczyński. Rymar, 
Makulski, Komarnicki, Rogowski. Chyb, 
Kulisiewicz. Roj, Jędrzejak, Kotarski. Bar­
dziński, Bogusławski A leks, Nowicki M., 
Arciszewski Tom , Wojtasik, Madejczyk, 
Langer. Maks Malinowski, Piotrowski, Żu­
ławski, Zaremba, Niedziałkowski Michał- 
kiewicz, Czapiński, Krzciuk. Pac Babski, 
Stachnik, Rząsa. Czukur,, Graczykowskt, 
Rosenblatt Baran, Fijałkowski W. Som- 
merstein, Pełeński, Jaworek’ . Piestrzyński, 
Matczak, Jankowski. Bernard. Liwa, Le­
wandowski An , Dembiński, Górczak, Car- 
dini, Leśniewski. Krzyżnwski, Pawlak, 
Barlcki, Pużak. Dobrowolski M ikołajew­
ski, Matuszewski, Świątkowski. Thon. 
Wachniuk Rutka, Jasiukowicz, Godlewski, 
Harembski, Puljan, Nosek, syn Antoniego, 
Bogdanowicz, Rosmarin, Przanowski, W y ­
rzykowski, Szczerbowski, Pawłowski, Fau- 
styniak, Bltner, Chądzyński. Araszkiewicz. 
Margul. Brzeziński. Gruszczyński. Szydel- 
ski, Hoffman. Roguszczak Częścik, Kozub­
ski. Bialoskórski, Kępczyński. Karpiński, 
Reger, Terszakowec, Nowodworski, Ja- 
Iw iński, Sacha. Kamieński, Stypulkowski. 
Ponikowski, Grzecznarowski, Staniszkis, 
Arciszewski Fr., Grflnbaum. Dziduch, M i­
kołajczyk. Duro. Bień, Śledziński. Szprin- 
gerowa, Kuliński Jankowski Jan-St, Ba­
licka. Szturmowski, MHik. B>lak, Stahł, 
Strzeteleki. Jakubowski, Berezowski. ks. 
Błaszczyk, W ier czak. Poprawa, Maniczek, 
Piróg.

Przeciw głosowali wyłącznie 
członkowie B. B.:

Limberger, Puławski. Stefaniak, Kar­
koszka, Micbalski, Sieradzki, Mroczkowski, 
W ierzbicki, Panaszek, Gąsior Chowaniec, 
Dzieduszycki, Nowak, Waligóra, Jurczyk, 
Domaszewicz, Pewny, W ojtow icz, Seidler, 
Grzesik. Strodski Zdz., Gawron, Horzyca, 
Janowski, Potoczek. Dabrowsk M.. Po- 
chmarski, Małynicz, Skrypnik Jarczyk. 
Godlewski, Smulikowski. Wolska. Jawor­
ska. Bałabanówna. Meduna, Bogusławski 
Eugen., Krasicki. Teieźyński, Duch. Bier- 
czyński. Łazarski. Kleszczyński, Szyszko, 
Borecki, Gettel, Moczulski, Laguna, Pa- 
cholczyk. St Dąbrowski, Piekarski, Gorz- 
kowski. Straszyński, Miedziński. Wróbel, 
Kosydarski, Stroynowski, Gorczyca, Lech- 
nieki F., Holówko. ks. Czuj, Gliński. Lech- 
nicki Z.. Tomaszkiewicz I., Burda, W ar- 
talskf, Puzyński, Wawrzynowsk: Tomasz­
kiewicz L., Jędrzejewicz, W alewski, Sta­
rzyński, Polakiewicz. Piłsudski" Car, 
Ekiert. Galica, Markiewicz. Wysłouch, 
Bzowski, Podoski. Koc, Byrka, Kanarek 
W ,  Morawski. Siedlecki, Dyboski, Bogdani, 
Kamiński, W  Waryński, Slciński, Bętkow­
ski, Szawiński. Dobrzański, Staryk, Syła, 
Konieczko, Gosiewski, Idzikowski. Kielak. 
Birkenmayer, PomiaDowski, Paschaiski. 
Gdula, Sanojca. Różański, Tołpyho. Osiń- 
eki, Hyla. Henisz, Grodzicki, Choiński-Dzie- 
duszyeki, Klich, Chamiec, Poniatowski, 
Długosz, Jasiński, Hołyński, Wojtaszko. 
Kociuba, Laskowski, Blyskosz, Jaeger, Sza-

wleski, Swieżalski, Surzyńskl, Bilucbow-
ski, Koperski, Krawczyński, min Kozłow­
ski. Krzeszowskl, Grzymała, Jarosz, Kryń­
ski, Różak, Jankowski A., Tebinka Jako- 
wicki, Brokowski, Promis, Szaniawski, 
Krychniak, Avenarjusz. Rakowski. StępoW- 
ski, Lipiński, Perkowicz, Habuda Minc- 
berg, Snopczyński, Wojciechowski Br., 
Wojciechowski W , JaroSzewieżowa. Kle- 
czyński. Bura Sokal. Mińkow=ki, Radzi­
wiłł, Pimonow1. K irtikliscwa Reus Augu- 
styński. Kobiernik, Szajer, Schimmeł, 
Mackiewicz, Moraczew«ka. Gawlik Rzóska, 
Stankiewicz Dobosz Kwinto, Hanebach, 
Bociański. Marjan Malinowski, Stangre- 
ciak, Stępiński. Dabulewicz, Poźniak, Pol­
kowski. Jaroszewicz, Szymanowski, k*. 
Żongollowicz. Szpiganowicz, Waśniewska. 
Jeszke, Serafinowicz Plocek Pers. Gałąz- 
kiewicz, Baczyński. Gwiżdż, Boczoń, Sero- 
żyński. Czuma. Ziętek. N iediw iecki. Tysz­
kiewicz. Radliński W agner Rudow«ki, 
Doianowski, Ciszak Dratwa, Rubel i Hut- 
ten-Czapski.

Dyskusja w sprawie Brześcia 
w sejmowej komisji prawniczej.

Przewodniczącym komisji prawniczej wybrany zostsi p. Car.

f  MYDŁO ^
W a r s z a w a ,  19. 12. (T e l. w ł.)

\Vcżoraj w ieczorem  odbyło  się posle- 
Izen ie k om is ji praw n icze j Sejm u.

P o  zagajen iu  przez m arsz. Sw itai- 
■kiego, przew odn iczącym  w ybrano p. 
lara, k tóry  zrzeknie się przew odnic- 
.w a  w  kom is ji regu lam inow ej, gdzie 
■jo p rzeprow adzen iu  zm ian regu lam i­
nu obecność jego  nie jest ju ż tak po­
trzebna. K om is ję  regu lam in ow ą k ie ­
row ać będzie p. Podoski.

P rzed łożen ia , dotyczące zn iesien ia  
ograniczeń, oraz an a log iczny  wniosek 
K o ła  żydow sk iego pow ierzono do re fe ­
ratu  p. Jeszkemu (BB ).

D łuższą dyskusję w yw oła ła  spraw a 
w n iosku  K lubu N arodow ego  i ukra iń ­
sk iego w  spraw ie Brześcia.

P rzedstaw ic ie le  K lubu N arodow e­
go w ysunęli na re feren ta 'kan dydatu rę  
p. N o w o d w o r s k i e g o  a posłow ie

Z posiedzenia Senatu.
Uchwalenie kagańcowego regulaminu. Wniosek w  sprawie

W a r s z a w a ,  18.12. (T e l. w ł.) —  
W czora jsze  posiedzen ie Senatu by ło  
pośw ięcone ca łkow ic ie  zm ian ie  regu ­
lam inu. W obec  p rzygn ia ta jące j w ięk ­
szości; jak ą  rozporządza klub B. B., 
spraw a by ła  zgóry  przesądzona. A rgu ­
m en ty rzeczow e, w ym a w ian e  przez 
m ów ców  opozycji, a przedew szystk iem  
przez sen. G łąb ińsk iego w  im ien iu  
K lubu  N arodow ego, n ie  tra fia ły  do 
przekonan ia  an i re feren tow i an i w ięk ­
szości. Sen. G łąb ińsk i poruszył rów ­
nież spraw ę sam ych w n iosków , p rzy ­
pom ina jąc, że art. 25 regu lam inu  Se­
natu n ie  uzn a je  w n iosków  nagłych , 
jedyn ie  zw yk łe. Stąd w n iosek  regu la ­
m in ow y  B. B. jest fak tyczn ie  n ie for­
m alny.

D la tego  też K lu b  N arodow y  zg łos ił 
w n ^ - k  norm alny w  spraw ie  Brze-

Brześcia.
ścia. Pon ie./aż m arsza łek  odesłał 
wn iosek ten do k om is ji p raw niczej, 
przeto sen. G łąb ińsk i zw róc ił się do 
n iego o najszybsze zw o łan ie  kom is ji 
praw niczej, k tóra  'u ż posiada m aterja ł 
do obrad. N a  obalen ie argu m entów  
re feren t sen. P erzyń sk i w ca le  się n ie 
silił.

W iększośc ią  B. B. w szystk ie  po­
p raw k i przyjęto . D zis ia j w ieczorem  
nastąpi ukonstytuow anie się kom is ji 
skarbow o-budżetow ej i rozdzia ł refera­
tów. Jest prawdopodobne, że oodob- 
nie jak  i w  Sejm ie, opozycja  nie p rzy j­
m ie stanow iska an i p rzew odn ictw a 
kom is ji an i też nie p rzy jm ie  żadnych 
referatów . Senacki K lub N arodow y już 
pow zią ł decyzję w  tym  sensia

Wstrzymanie emigracji 
do Stanów Zjednoczonych.

W a r s z a w a .  19. 12. (teł. w ł.). W ła ­
dze konsu larne S tanów  Z jedn oczon ych  
o trzym a ły  z W aszyn gtonu  kab logram , 
że kongres S tanów  Z jedn oczon ych  po­
stanow ił w strzym ać ca łk ow ic ie  etni- 
grac le  z E u ropy do S tanów  Z jedn oczo­
nych na p rzec iąg  dw óch  lat.

Dodać trzeba, że do B ra zy lji i Me­

ksyku  em ig ra c ja  rów n ież  jest w s trzy ­
m ana. K w o ta  do K ar.ady  jest obecnie 
w yczerpan a, a  na rok  p rzyszły  jeszcze 
n ie oznaczona.

A rg en tyn a  w p row a d z iła  tak  w yso ­
k ie  op ła ty  za w izę. że  fak tyczn ie  w z ja d  
d la  em ig ran tów  jest tam  także zam ­
kn ięty .

Z posiedzenia komisji 
skarbowo-budżetowej 

Senatu.
W a r s z a w a .  19 t2 (Tel. w ł.) Na 

posiedzeniu kom isji skarbowo - budże­
towej Senatu przewodniczącym  w ybra­
no sen. Pop ław sk iego (BB.).

Referaty  przydzielono następującym 
senatorom:

Skarb i referat generalny —  sen. 
3zarski,

Sejm . Senat i prezydjum  Ftedy m in i­
strów —  sen. Ewert,

min. spraw wewn —  sen. Dąbski, 
przem ysł i handel —  sen. Skoczylas, 

spraw y w ojskow e —  sen W yrostek, 
kom unikacja —  sen. Sobolewski — 

wszyscy z B. B.
Dalsze referaty będą przydzielone

później.

Krótkie wiadomości.
Polepszenie w stanie zdrowia 

Poincareno.
P a r y ż .  18 12 (P A T . ' W y d a n y  dziś 

rano b iu ietyn  o  zdrow  u P o in ea rego  
s tw ierdza  polepszen ie się stanu cho­
rego.

N astępn y  b iu letyn  w yd an y  będzie 
ju tro ran o  po kon su ltac ji lekarsk ie j.

Następne posiedzenie Sejmu 
12 stycznia.

W a r s z a w a .  19. 12. (te l w ł.l. P ie r ­
w sze po św iętach  posiedzen ie Sejm u 
odbędzie sie w  dniu  12 s tyczn ia

Wybór prezesa Rady organizacji 
ziemiańskich.

W a r s z a w a ,  19. 12 (tel. w ł.). W y ­
bór now ego prezesa R ady N acze ln e j 
o rg a n ita cy j z iem iańsk ich  w  m iejsce 
ś. p. K a z im ie rza  L u b om irsk iego  nastą­
pi w  połow ie  styczn ia  podczas dorocz­
n ego  zg rom adzen ia  B ilansow ego.

Zamknięcie szkół 
z powodu grypy.

K a t o w i c e .  19. 12. 30. (T e l. w ł.) 
W sku tek  ep idem ii g ryp y  zam kn ięto  
szkołę górn iczą  w  Tarn ow sk ich  Gó­
rach gdyż 60% uczn iów  zaeho>rowało. 
ak sam o w  M ysłow icach  p rzerw an o 
naukę w  k ilk u  szkołach.

Nagły skon starosty 
powia'u szamotulskiego,

P o z n a ń ,  19. 12. (T e ł. w ł.)
W Pozn an iu  zm arł nagie starosta 

pow iatu  szam otu lsk iego Jan N ito- 
sławski, b. starosta pow. w iłe jsk iego .

S tarosta N itos ław sk i był na au- 
d jenc ji w  w o jew ództw ie , gdz ie  nagle 
zasłabł; gdy  p ie rw szy  atak m inął, sta­
rosta, czu jąc się lep iej, u s iłow a ł w y jść  
z gm achu w o jew ództw a , lecz u leg ł po­
nownem u a takow i serca. Śm ierć  na- 
tąp iła  natychm iast.

Pogrzeb  śp. starosty  N itosław sk ie- 
to odbędzie się w  sobotę, 20 bm. w 
Szamotułach.

K ie row n ic tw o  starostw a szamotuł- 
k iego pow ierzon o tym czasow o refe- 
ondarzow i w o jew ódzk iem u  Konstan-

P/i^rr>>>ow.cr :rrvju.

Straszna śmierć dziecka.
K a r t u z y .  19. 12. 30. (T e l. w ł.) 

W  Żu kow ie  pod K a rtu zam i zdarzy ł 
się okropny w ypadek . M ian ow ic ie  z 
dom u Jankow sk ich  dom ow n icy  w y ­
szli. zostaw ia jąc  pó łto ra  roczne iziec- 
ko śpiące w  kołysce. N ad  kołyskę 
w is ia ła  lam pa e lektryczna. Skutkiem  
krótk iego sp ięcia za ją ł się abażur 
przy żarów ce, spadł r.a pościel i  pod ­
pa lił ją. K ied y  dom ow n icy  w rócili, 
znaleźli ju ż  ty lk o  zw ęg lon e  zw łok i 
dziecka.

t
łREGERA ,

je s t  n a jo s c z c d n ie js z e tn  i tem - I  
s a m e m  n a  ta ń s z e m  m y d ł e m  I 
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z BB kandydaturę p. Paschalskiego 
k tóry  też został w yb ran y  referentem!

W ów czas  w ysun ięto  żądan ie po­
w ierzen ia  p. N ow odw orsk iem u  korefe- 
ratu, p rzec iw ko czem u w ystępowali 
posłow ie BB., dow odząc, że przy refe­
row an iu  tej spraw y nie m oże być zu­
pełn ie m ow y  o ja k ie jk o lw iek  stron- 
ności. O stateczn ie zażąda li oni prze­
rw y, podczas k tóre j n aradza li się pp. 
Car, P odosk i i Paschaisk i.

P o  naradzie  p rzew odn iczący  p. Car 
ośw iadczył, że regu lam in  nic nie mó­
w i o istn ien iu  k ore fe ren tów  i że do- 
tycnczasow a p rocedura  m ogła  powo­
ływ ać  k ore feren tów  w  w yjątkow ych  
okolicznościach , gdy  chodziło  o spra­
w y  szczegó ln ie ważne. Obecnie komi­
s ja  nie jest obow iązan a stosować się. 
do tego. P. Car ośw iadcza  w  końcu, żs 
koreferen t nie zostan ie  wybrany.

W obec  tego p. Z w i e r z y ń s k i  
(K lub  N aród .) z łoży ł do protokółu  na­
stępu jące ośw iadczen ie:

„S ta w ia ją c  kandydatu rę na refe­
ren ta  p. N ow odw orsk iego , k tóry  jest 
obeznany ze spraw ą brzeską, a następ­
nie po odrzucen iu  przez w iększość tej 
kandydatu ry, proponu jąc p. Nowo­
dw orsk iego  na koreferen ta , któryby 
u ła tw ił w szechstronne i dokładne wy­
św ie tlen ie  sp raw y, g łęboko porusza­
jące j ca ły  kra j, n ie ty lk o  ze względów 
p raw nych , a le p rzedew szystk iem  mo­
ra lnych , ch c ie liśm y osiągnąć to, aby 
k w es tja  jak n a jp ręd ze j i jaknajdokład- 
n ie j b y ła  w y jaśn ion a  w  kom isji.

„P . przew odniczący odrzuca ras? 
wniosek, nie poddając go nawet pod glo­
sowanie, zgodnie, jak przypuszczam, ze 
stanowiskiem  większości komisji. 
Swierdz&m. ie  stanow isko-takie wielce 
utrudnia niem a) un iem ożliw ia  załatwie­
nie wniosku i wszechstronne zbadanie 
spraw y Brześcia “

Następnie p. N ow odw orsk i domagał 
się określenia term inu dla referenta na 
2 tygodnie. P. Car po porozumieniu się 
z p. Paschalskim  proponow ał termin 3- 
tygodniow y. W obec  tego p. T r ą m p -  
c z y ń s k i  zażądał określenia terminu 
następnego posiedzenia kom isji, prze­
c iw k o  czemu wystąpił p. Car wskazu­
jąc, że określenie term inu posiedzeń na­
leży do dyskrecjonalnej w ładzy prze­
wodniczącego. Zresztą może zajść taki 
wypadek, że w określonym  terminie re­
ferent m ógłby być jeszcze m e przygoto­
wany.

P» zerwa w locie grupowym 
hydroplanów włoskich.
( I z y m .  18 12. (P A T . )  A gencja  Ste- 

fan i donosi, iż  6 aparatów , biorących 
udział w  loc ie  transatlan tyck im  któ­
re zako tw iczon e zosta ły  w  Puerto Co- 
m apot na M ajorce, nie w y lecą  dziś w 
dalszą d roeę  z pow odu  gwałtownego 
w iatru  północno . w schodn ieeo. sza­
le jącego  często w  pob liżu  wysp Bale- 
arskich. k tóry  obecń ie spowodował 
naw et p rzerw ę  w  kom u n ikac ji mor­
sk iej z kon tynentem .

Jeśli pogoda się popraw i, bydro- 
p lan i w łosk ie  od lecą  ju tro  bezpośre­
dn io do K en itry .

Straszny wypadek 
samochodowy.

K a t o w i c e  19. 12. (Tel. wU  
W czo ra j popołudn iu  pa  przejezdne 
k o le jow ym  w  W e łn o w cu  w ydarzył 
w ypadek  sam ochodow y, k tóry P?cl®‘ 
gnął za sobą trzy  o fia ry  w ludziach.

Sam ochód osobow y, należący do 
fab ryk i w ódek  w pad ł na zaporę ko- 
le jow ą  zd ru zeo ta ł ię  i w jech a ł na tor. 
N a d ieżd ża ia cy  pomąsr rozb ił sam<>- 
chód doszczętn ie. Jeden pasażer 
b ity  na m iejscu , a d n ie ) pasażer i 
szo fer poran ien i tak ciężko. 
w iez ion o  ich do szp ita la  wr ?*an - 
beznadzie jn ym . S zo fer  m ia ł był P 
iany.

Popierajcie handel polski!



PRAWO I BUDŻET.
Przemówienie prezesa Klubu Narodowego posa Romana Rybarskiego, wygłoszone w Sejmie

podczas dyskusji budżetowej 16 grudnia 1930 r.
Wybory

W ysoka Izbo ! Położen ie  polityczne 
w państw ie jest jasne. Obóz rządowy 
rozporządza w yraźną większością w  o 
bydwóch izbach ustawodawczych. Przez 
ten fakt b ierze odpow iedzia lność pełną 
za losy państwa za jego politykę tak w e­
wnętrzną jak  zewnętrzną. M a możność 
ujawnienia swógo program ow ego ob li­
cza, ma możność rozw in ięc ia  w ie lk ie j 
aktywności w  dziedzin ie  ustaw odaw­
czej. u rzeczyw istn ien ia  nadziei zw ią za ­
nych u jego  zw o len n ików  z jego  zw yc ię ­
stwem. N ik t n ie będzie m ógł tw ierdzić 
że Sejm  przeszkadza rządow i w  tw ór­
czej pracy. O czyw iście n ie  zapom inam y 
ani na ch w ilę  o  tern, w  jak ich  w arun­
kach odby ły  się w ybory, w ie le  popełn io­
no nadużyć, by dojść dio w ładzy, w iele 
dóbr m oralnych i p raw nych  poświęcono 
do tego celu. Spraw a przeprowadzen ia 
wyborów  n ie  jest jeszcze zakończona. 
Ma w  n ie j zabrać głos instancja, stojąca 
daleko od  spraw  politycznych, Sąd N a j­
wyższy, i je go  orzeczeń op in ja  publicz­
na będzie oczek iw a ła  z  w ie lką  n iecier­
pliwością. Bo n ie  chodzi tu o ilość m an­
datów, przypadających temu lub inne­
mu stronn ictwu, ale o poczucie prawne 
społeczeństwa. W szakże  im  w ięce j po­
pełniono nadużyć, tem w iększy jest c ię­
żar odpow iedzia lności, spadający na 
tych, k tórzy tą d rogą  doszli dlo w iększo­
ści. (Oklaski na praw icy).

Stronnictwo Klnbn Narodowego

K lu b  N arodow y staje do pracy w  
parlamencie bez w zg lędu  na okoliczno­
ści. w  k tórych ta praca będzie się odby 
wala. S tanow isko klubu nie u lega zm ia 
nie zależn ie od  tych lub innych kon 
junktur politycznych. Będziem y w a lczy­
li o  te same zasady i idee, o które w a l­
czyliśm y w  poprzednim  Sejm ie, gdzie  
nas było m n ie j, bo w iem y, że w ierność 
zasadom doprow adzi nas do zw yc ię ­
stwa.

Jakkolw iek  w  tym  parlam encie ist­
nieje zdecydow ana w iększość, jakko l­
wiek jesteśm y opozycją, m y rów n ież, ja ­
ko opozycja, poczuw am y się do odpo­
w iedzialności za  losy narodu. N ie  chce­
my n igdy  ob ietn ic rzucać i haseł, któ- 
rychbyśm y n ie  m og li urzeczyw istn ić, 
gdybyśm y sp raw ow a li w ładze. N ie  rzą­
dzim y się interesam i partykularnem i, 
nie w a lczym y o jak ieś doraźne korzyści 
wyborców , chcem y ogarnąć naszą pracą 
całość zagadnień narodow ych  i  pań­
stwowych, a przedew szystk iem  w alczyć
0 zachw iane podstawy m oralne i p raw ­
ne życia zb io row ego  w  Polsce. T ym  du­
chem, tą m yślą o żyw ien i przystępuje­
my do pracy  nad  budżetem .

„Luzy*

M am y p rzed  sobą pro jekt n ow ego  
budżetu na rok 1931-32. P ro jek t ten 
jest n iezm iern ie  charakterystyczny jako 
wyraz tendencji do ograniczen ia prac 
budżetowych reprezentacji ludności, a 
otwarcia w ie lk ie j sw obody w ład zy  w y ­
konawczej. Chodzi o  t. zw . kredyty do­
datkowe, o  m ożność w ydaw an ia  p ienię­
dzy bez uprzedn iej zgody Sejm u. W  
projekcie budżetu na rok 1930-31 p rzed ­
łożonym  przez ten sam rząd, —  bo zm ia­
ny rządu w  naszych warunkach są czy­
stą form alnością, —  przez tego samego 
ministra skarbu, art. 6 pozw ala  na w y ­
danie p ien ięd zy  bez uprzedn iej zgody 
Sejmu.

„G dy nastąpiła k lęska żyw io łow a  lub 
inny w ypadek  nagły, w ym aga jący  ̂ asy- 
gnowanie sum ze skarbu państwa". —  
Sejm tę propozycję  zaostrzył, uznał m o­
żność takich kredytów , „gd y  nastąpiła 
klęska żyw io łow a , lub inny wypadek 
nagły tego rodzaju , że odroczen ie w y ­
datków z  n im  zw iązanych  m oże przy­
nieść n iepow etow an ą szkodę państwu
1 dodał zastrzeżenie, że „za  ścisłe prze­
strzeganie tej zasady są m in istrow ie  o- 
sobiście odp ow ied z ia ln i". Rozum iem , 
że projekt rządow y  opuszcza to zastrze­
żenie ostatnie, ale pro jekt artykułu te­
raz w n iesionego jest inny, m ów i ogóln ie 
o konieczności w ydatków , m ów i o  tem, 
że w o lno jest bez uprzedn iej zgody w y ­
dawać, je że li zachodzi konieczność. Co 
u nas znaczy konieczność państw owa. 
Jaka jest in terpretacja tego pojęcia, to 
najlepszą ilustracją jest ustaw odawstwo 
dekretowe z czasów  przed zebraniem  się 
Sejmu. Konstytucja m ów i o  nagie j ko­
nieczności. Gzy te wszystkie dekrety

óre zostały wydane. ma'» w*ele wscoj 
nego już nie z nagłą, ale z wyczają. Ko­
niecznością? W  tych warunkach przez..

art. 6 chce się poprostu urzeczywistnić, 
ideę luzów  budżetowych.

Zarzucano Sejm ow i, zarzucano po­
słom , że ci woła ją: p ieniędzy, pieniędzy, 
p ieniędzy. Otóż, gdyśm y pragnęli ogra­
niczyć możność czynienia wydatków  po­
za budżetem, myśmy nie w oła li: p ienię­
dzy, lecz przeciwn ie pragnęliśm y, aby 
jak  na jm n iej tych pieniędzy wydawano. 
Rozszerzenie uprawnień rządu w  tej 
dziedzin ie narusza to m in im um  praw 
reprezentacji ludności, którem  jest zasa­
da, że niem a wydatków  bez je j zgody. 
Zasada ta jest powszechnie uznawana. 
Pozw olę  sobie naprzykład przytoczyć 
następujące zdanie: „Rząd, któryby po­
bierał podatki nieuchwalone przez par­
lament, Lub czyn ił rozchody, na które 
posłow ie nie zgodzili się, postępuje bez­
prawnie. W ted y  każdy obyw atel może 
odm ów ić płacenia podatków i  żaden sąd 
n ie może go egzekw ow ać". T o  zdanie 
zostało w ypow iedziane, zostało napisa­
ne przez redaktora „R obotn ika" p. Józe­
fa P iłsudskiego w  roku 1896.
$

Stan finansów

Gdy chcemy ograniczyć możność w y ­
dawania pieniędzy, to m am y tutaj na 
celu prócz strony prawnej także i poło­
żenie finansowe państwa. Paktem  jest 
stw ierdzonym  przez m inistra skarbu, że 
zm niejszy ły  się dochody w  roku bieżą­
cym  za 7 m iesięcy b ieżącego roku bud­
żetow ego o 125 m iljonów  w  porównaniu 
% 7 m iesiącam i ub iegłego roku.

Jak się jednak przedstaw ia to 
zm niejszenie dochodów? Otóż należy 
stw ierdzić, że zaznaczyło się ono w yraź­
n ie poza cłam i w  podatkach pośrednich, 
opłatach stem plowych i monopolach, a 
zw yżka  pewna jest w idoczna w  podat­
kach bezpośrednich tam, gdzie może 
działać śruba podatkowa. Np. monopol 
spirytusow y w p łacił do skarbu państwa 
za pierwsze 7 m iesięcy tego roku
193.000. 000 złotych, a w  zeszłym  roku
240.000. 000 zł w  tym że sam ym  czasie. 
Spadek dochodów  monopolu spirytuso­
w ego  zaznacza się w ydatn iej od  m aja 
tego roku, to znaczy od czasu podw yżki 
ceny spirytusu. Równocześnie jeden ż 
podatków  bezpośrednich, jeże li tak m oż­
na go  nazwać, dał w ięcej n iż  p re lim i­
nowano, bo za pół roku 61 proc. p re lim i­
now anej sumy, są to m ianow icie odset­

ki za zw łokę, należytości egzekucyjne, 
kary i g rzyw n y. (Oklaski na praw icy).

Nadw yżka budżetow a za 7 m iesięcy 
roku bieżącego w ed ług zestaw ien ia w ia ­
domości statystycznych wynosi 6 i pół 
m iljona złotych. Trzeba zauważyć, jak 
to te w iadom ości podkreślają, że w  do­
chodach m inisterstwa skarbu figu ru je 
suma 5.700.000 zł jako zw rot pożyczki 
udzielonej kolejom  żelaznym  w  czerw ­
cu 1929 roku z sum obrotowych,

Suma, która wraca do sum obroto­
wych, nie stanowi dochodów skarbu 
(k ierow n ik  m inisterstwa skarbu p. M a­
tuszewski: Pan się m yli, to było z  bud­
żetu). A le  czy  zw rot pożyczki w  przed­
siębiorstwach stanowi dochód skarbo­
w y? (K ierow n ik  m inisterstwa skarbu 
p. M atuszewski: To, co było w ydatkow a­
ne w  budżecie jako pożyczka, to wraca 
do budżetu). A le  równocześnie kolej o- 
trzymała... (K ierow n ik  m inisterstwa 
skarbu: N ie. Daliśm y jako kapitał obro­
tow y na zasadzie pańskiej redakcji art 
6). P od  tym w zględem  muszę obronić, 
panie m inistrze, sw ojego stanowiska 
Uważam , że jeże li przedsiębiorstwo 
zwraca pożyczkę, to n ie jest to dochód 
skarbowy budżetowy, bo czy to było 
p rzew idziane w  budżecie? (K ierow n ik  
m inisterstwa skarbu p. M atuszewski: 
T o  jest wydatek budżetowy na zasadzie 
art. 6). Równocześnie przedsiębiorstwa, 
poczta i te legra f w płaciły  zgóry 11 m i­
ljon ów  w  bieżącym roku. Tym czasem  
zestawienie dochodów i wydatków  mi 
nisterstwa poczt i telegrafów  wykazuje 
za 7 m iesięcy nadw yżkę 420.000 zł. —  
Chciałbym  prosić pana ministra o w y­
jaśnienie skąd się w zią ł ten dochód 
skarbowy 11 m iljonów ?

N ie można dalej pominąć tego faktu 
bardzo ważnego d la oceny położenia go­
spodarczego i finansowego że w  roku 
bieżącym, nie tyle może w  bieżącym  ro­
ku, ale od 1 stycznia odbyło się w ie lk ie  
uruchomienie rezerw  skarbowych. Na 
1 stycznia gotówka w  Banku Polskim  w  
kasach skarbowych i w  P. K . O. w yno­
siła 463 m iljony, z końcem marca 245 
mitTwnów. z końcem września 195 mi 
ljonów , obecnie uruchomione zostały re­
zerw y specjalne z pożyczki stabilizacyj-1 
nej i przew idu je się m ożliwość urucho­
m ienia długu przyznanego skarbowi; 
przez statut Banku Polskiego. Dla oce­

Rewolucja w Hiszpan]!.
O d d zia ły  rew o lu cy jn e  na dziedzińcu  koszarow ym  w  Jaca.

ny sytuacji trzeba oczyw iście wziąć ta 
fakty j>od uwagę.

Przymusowe oszczędności

Spadek dochodów w yw oła ł zm n ie j­
szenie się wydatków , dał siłą konieczno­
ści m niejszy budżet. Jesteśmy zw olen ­
n ikam i m niejszego budżetu i ci, którzy 
śm ieją się z tego, że nie chcemy 3-m ii- 
jardow ego  budżetu —  mam wrażenie, 
—  że dziś śm ieją się nieco słabiej, n iż  
trzy lata temu —  ci, którzy m ów ili, że 
honor Polski wym aga tak dużego bud­
żetu. (Oklaski na prawicy). A le  uważa­
my, że należy robić oszczędności raczej; 
przed uchwaleniem  budżetu: gorzej, gdy  
się je  robi w  czasie w ykonyw an ia bud-

Muł
z gorących źródeł Piszczańskich jest zna­
nym środkiem domowym przeciw reuma­
tyzmowi. Gotowy okład z mułu Piszczań- 
skiego Jkompres-Gamma" można otrzymać 
w  każdej aptece.

Informacje :ustn.: Tadeusz Czarnocki, 
Gamma 2; p isem : Biuro Piszczany, Cie­
szyn. n. 1519.

żetu. Bo jakie są te oszczędności? O- 
kazuje się, że w  pierwszem  półroczu te­
go roku na m inisterstwo robót publicz­
nych wydano 38 proc. sum prelim inow a­
nych, na m inisterstwo pracy i op iek ! 
społecznej —  71 proc., a na m inisterstwo 
roln ictw a —  38 proc. W  budżecie m in i­
sterstwa ośw iaty jest suma 20 m ilj. na 
budowę szkół. Ta suma została zm niej­
szona przez p. m inistra skarbu, o ile m i 
w iadom o, do 5 m iljonów . a n iew iadom o 
czy już dotychczas wydano z n ie j jeden 
m iljon. Otóż, gdy  proponowaliśm y w  
latach poprzednich przeprowadzenie o- 
szczędności w  budżecie, słyszeliśmy za­
rzut, że chcemy ograniczyć wydatki in­
westycyjne, że przeobrażamy w  ten spo­
sób budżet na budżet konsumcyjny. Na­
sze wn ioski były jednak skierowane 
przew ażnie przeciw  nakładom na przed­
siębiorstwa, które się nie opłacają. Fak­
tycznie w ykonyw an ie budżetu poszło 
dalej n iż wnioski najzawziętszych prze­
c iw n ik ów  inw estycji z p ien iędzy podat­
kowych. U ważam y, że w ielk ie inw estyi 
c je  należy robić tylko z  pożyczek. (Głos: 
Trzeba mieć). A le  cały szereg jest t. zw . 
inw estycyj, które w łaściw ie inw estycja­
m i n ie  są, a tylko odnow ien iem  i zastą­
p ieniem  zużytego kapitału. Jeżeli się 
szos nie naprawia, jeżeli na budżet 
szkolny przeznacza się m iljon  czy dwa 
m iljony, to nie jest zaniechanie inw e­
stycji, tu się idzie dalej, n iiż  same zanie­
chanie inwestycji, oczyw iście pod w p ły ­
w em  konieczności.

Budżet na r. 1931-32 p rzew idu je su­
mę 2.886.000. Nawiasem  trzeba dodać, 
że rozporządzenie p. Prezydenta R ze­
czypospolitej n iedawno wydane rów ­
n ież dla nagłej konieczności przerzuca 
na gm iny, na sam orządy obow iązek pła­
cenia dodatku m ieszkaniowego dla nau­
czycie li i o  tyle ten budżet zostaje 
zm niejszony, co oczyw iście jest przerzu­
caniem  z jednej kieszeni do drugiej, a 
nie w iadom o, która z  tych kieszeni jest 
zasobniejsza.

Wątpliwe pozycje

Jednak, o  ile chodzi o  poszczególne 
joozycje, to ju ż na p ierw szy rzut oka ten 
budżet nasuwa pewne wątpliwości tak 
w  wydatkach, jak i w  dochodach. Np. 
przew idu je się na zabezpieczenie bezro­
bocia 50.000.000. W  zeszłym  roku pre­
lim inow ano za mało, zgóry było w iado­
mo —  33.000.000, a na 7 m iesięcy tego 
roku, w  m iesiącaćh przeważnie letnich 
wydano w ięce j n iż 50.000.000, jak m ożna 
wnosić na i>odstawie zestawień m in i­
sterstwa pracy i  opieki społecznej. Czy 
ta suma n ie  okaże się za małą?

D alej emerytury. P rzew idu je  się w y ­
datek w  sumie 121.000.000, poza em ery­
turam i w  poczcie, telegrafie i lasach 
państwowych. R zeczyw iście w ydatk i 
za 7 m iesięcy wynoszą przeciętnie
13500.000, rocznie wypada 162.000.000. 
Jeżeli w  tych zestawieniach „W ia dom o­
ści Statystycznych" liczone są także e- 
m erytury poczty, telegrafu i lasów pań­
stwowych , to także otrzym u jem y sumę 
o 20.000.000 za małą.

Następnie prosiłbym  o jedną jeszcze 
in form ację —  oczyw iście nie teraz. W  
dziale „D łu g i państw ow e" n ie są prze­
w idziane annuitety z tytułu pożyczki na 
organ izację służby polskiej we Francji,

(C ią g  d a ls zy  na s tron ie  i - t e j )
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które to annuitety mają wynosić w 1931
—  18.000 OOO, a w  1932 —  21 000.000 zł
Sprawozdawca tej części budżetu w ro­
ku zeszłym zamieścił w sprawozdaniu, 
ta  zgodą przedstawicieli ministerstwa 
skarbu ustęp, że prelim inarz budżetowy 
na r {r'"' ’ • - -I - :ą^>r*e w !dv w* I wydat
ki na ten dług obecnie układami skon­
solidowane. Tego niema W  każdym 
razie to zobowiązanie państwa istnieje

Na {roncie -lodatkowym — bez zmiany
A teraz dochody. Podatek majątko­

wy da! za 7 miesięcy 8 500.000 złotych, 
prelim inuje się 44 m iljony. W  zeszłym 
roku proponowaliśmy zm niejszenie pre­
lim inow anej sumy na co nie uzyskali­
śmy zgody m inisterstwa skarbu. Czy to 
jest ten wypadek śrubowania dochodów 
przez przedstawicieli tej strony Izby. w 
to pozwolę sobie wątpić.

Następnie cechą charakterystyczną 
przew idywań jest to, że przew iduje się 
atosunkowo duży wzrost w pływ ów  z po­
datków bezpośrednich ponad ten w y­
śrubowany budżet, uchwalony przez 
Sejm , którego optymizm minister skar­
bu poddał krytyce Otóż ten optym i­
styczny projekt, a następnie ustawa 
skarbowa przew idywała w  podatkach 
bezpośrednich o 53 m ilj. m niej, aniżeli 
przew idu je obecny p. m inister skarbu 
M iędzy innemi można mieć w ątp liw o­
ści, czy o ile chodzi o te 60 m iljonów  
podatku gruntowego i teraz nie zajdzie 
potrzeba ponownego odroczenia.

Można mieć wątpliwości; co do 250 
m ilj. podatku dochodowego.

Najcharakterystyczniejszą jednak rze­
czą jest prelim inowanie dochodów z po­
datku obrotowego. Jako sprawozdawca 
budżetu m inisterstwa skarbu propono­
wałem  na podstawie rzeczywistych da­
nych, żeby dochód z podatku obrotowe­
go określić na 275 m iljonów , mniej, n iż 
rzeczywiście wpłynęło w poprzednich 
latach, a równocześnie skreślić 10-pro 
centowy dodatek do podatku obrotow e­
go. P ierwszy mój wniosek został przy­
jęty za aprobatą p. m inistra skarbu, dru­
gi, za jego aprobatą został odrzucony
—  Podatek obrotowy przez wszyst­
kich przedstawicieli w  tej Izbie 
został skazany na śmierć może powolną 
ale pewną. Tymczasem na rok przy­
szły zamiast tych optymistycznych 275 
m iijonów  proponuje się 315 m iljonów 
z podatku przemysłowego. To  jest re­
forma podatku obrotowego.

W reszcie jest postęp i w- innej dzie­
dzinie. W  poprzednich latach na kary, 
należytości egzekucyjne i grzyw ny pre­
lim inow ało się 20 m iljonów , w  ostatnim 
roku na podstawie rzeczywistych wyni­
ków zaproponowałem 30 m iljonów  w 
tej nadziei, że równocześnie minister 
skarbu obniży te t. zw. odsetki zwłoki 
łak, żeby ten dochód nie był wyższym 
od  tej sumy. Obecnie w  bieżącym roku

prelim inuje się 44 m iljony z kar za 
zwlokę. I naprawdę być może, te to 
pewniejszy dochód.

Otóż budżet obecny, -wbrew oczeki­
waniom  daje jedną zapowiedź płacą­
cym  podatki: na froncie podatkowym 
bez zm ian (Oklaski na prawicy). Re­
form a podatkowa jest odsunięta na lep­
sze lata. Przyznajem y, że im bardziej 
się z  nią zwleka, tem trudniej ją prze­
prowadzić. A le, jeżeli chodzi o  potrze­
bę reform y podatkowej, to nie chcę po­
woływać się na nasze stanowisko w tej 
sprawie, bo przecież jest ono podobno 
kierowane demagogją partyjną: my
schlebiamy ludziom i obiecujem y itn, że 
nie będą płacić podatków —  ale pozwo­
lę sobie powołać się na głos jednego z 
byłych m inistrów rządów pom ajowych; 
prezesa Izby Przem ysłowo - Handlowej 
p. Czesława Klarnera. M ów i on w ten 
sposób: „R ów n ież i budżet państwa w i­
nien być zastosowany do należytych 
zdolności płatniczych obywateli, gdyż 
ciężary obecne w  stosunku do zm niej­
szonego dochodu społecznego ponad 
wszelką m iarę obciążają produkcję i 
wym ianę w  Polsce. Państwo, zabiera­
jąc zbyt w ielką część dochodu społecz­
nego, un iem ożliw iło ewolucję warszta­
tów pracy, podcięło zdolność konsum- 
cyjną społeczeństwa i przyczyniło się w  
znacznym stopniu do obecnego stanu 
wegetacji. Reform a podatkowa należy 
do szeregu najcięższych zagadnień i ra­
cjonalizacji naszego życia, a bez je j 
przeprowadzenia n ie może być m ow y o

trwałej poprawie sytuacji gospodarczej
w  Polsce**. . ,,

Jest faktem, nie mówiąc juz o innych 
argumentach, że kryzysu w  rolnictw ie 
nie da się,-jak to p. m inister skarou pod­
kreślił, usunąć bez równoczesnej pod­
w yżki cen, ale i zm niejszenia kosztow 
produkcji. O ile chodzi o koszta pro­
dukcji rolnictwa, to bez rew izji c ięża­
rów publicznych, spadających na rol­
nictwo. nie jest to m ożliwe do przepro­
wadzenia. I znowu przytoczę zdanie 
człow ieka, z którym politycznie chyba 
nic nas nie łączy, przytoczę ustęp z ar­
tykułu p. Antoniego W ien iaw sk iego, za­
mieszczonego w  piśmie konserwatyw-- 
nem, rząd popierającem: „Zaprzątnięci 
codziennem i troskami tracim y z oczu 
fakt, że rosnące nieustannie zaległości 
podatkowe czynią przy obecnym spadku 
cen ziem i skarb państwa istotnym po­
siadaczem w-ielkiej części ziemi, de jurę 
już tylko należącej do obecnych je j po­
siadaczy. Szybszemi krokami, n iż nam 
się wydaje „zm ierzam y do radykalnej 
zm iany ustroju społecznego wskutek 
nadm iernych ciężarów  podatkowych .

Może ktoś powiedzieć, że to jest skar­
ga sfer ziemiańskich, ale trzeba na te 
rzeczy patrzeć z ogólnego stanowiska, 
jeżeli chodzi o położenie roln ictw a dzi­
siaj, a także i roln ictwa w ielk iego , to 
mam wrażenie, że słabem odszkodowa­
niem  za dzisiejszy stan ziem iaristwa jest 
zw iększenie się ilości posłów i senato­
rów  w B. B. w  tej Izbie. (Oklaski ąąa 
ławach Stronnictwa Narodowego).

(Dokończenie nastąpi).

Armja polska otrzyma paradne mundury.
Wzory dla piechoty i żandarmerji już gotowe.

W a r s z a w a ,  16. 12. B iu ro h i­
storyczne M. S. W o jsk , op racow ało  
now e wzo.ry m undurów  paradnych 
d la o ficerów , podoficerów  i  szerego­
w ych  W o jsk  Polsk ich . W zo ry  m un­
durów  dla żan darm erji i  p iechoty  zo­
sta ły  ju ż  zatw ierdzone i w  krótk im  
czasie zostaną zaprowadzona przede- 
w szystk iem  w  oddziałach , m ających  
kontakt z reprezentacja, a  w ięc w  
p ierw szym  rzędzie o trzym a ją  nowe 
m undury oddzia ły  zam kow e P re zy ­
denta R zp lite j. co m a nastąpić w  
ciągu  styczn ia br., następnie zaś od­
d zia ły , k tóre będą w ystępow ały  w  
uroczystościach.
nie m undur składać się będzie z 

M undur paradny p iechoty składa 
się z roga tyw k i dość w ysok ie j z żó ł­
tym  otokiem  nad daszkiem , ze słoń­
cem  w  otoku z orłem  pośrodku. R o­
ga tyw k a  zaopatrzona będzie w  k itę 
b ia ią  d la  o ficerów , a czerw oną d la 
szeregow ych, oraz b ia łą  i czerw oną 
t. brzegiem  d la podoficerów . Następ-

u łank i z żó łtym i rabatam i 1 żó łtym  
kołn ierzem . U łanka ko lo ru  gran ato­
w ego  i  tak iego koloru  spodnie z lam ­
pasem  żółtym , podw ó jnym  d la  o fice­
rów , a po jedyń czym  d la  podoficerów .

M undur d la żan darm erji będzie 
się p rzedstaw ia ł następu jąco: hełm
(w zór z 1831 r. odpow iedn io  zm od y fi­
kow any). na grzeb ien iu  hełm u koń­
ska k ita  b iała d la o ficerów , a czerw o­
na dla szeregow ych, kurtka, czy li ko- 
let. podobny do au striack iego  w affen - 
roka, na kołn ierzu  sukno czerw one, 
na naram ienn ikach  bu jon y i pas 
srebrny, barw a koletu  i spodni jasn o­

n iebiesko-szara (b łęk it jasny), spodnie 
barw y jasno b łęk itno-szarej z lam pa 
sem czerw onym  pojedyńczym  d la 
podoficerów , a podw ójnym  dla o fice­
rów . przez ram ię  na pasku srebrna 
ładow n ica. ______________________

Czytajcie Gazetę Bydgoską!

Kwestia Mszy św. 
pooo-udnio i wieczorem
(KAP ) Zagraniczna prasa katolicka ?a 

maczając. że w kołach kościelnych, już ot 
kilkudziesięciu lat dyskutuje się kwes: ą 
czy jest rzeczą możliwą prosić Stolice 
pcstolską o zezwolenie, by msza św ruo- 
5la być odprawiana również po południu 
albo wieczorem, doda je, że problemem um 
znów zajmowała się kurja rzymska nSia. 
-.ecznego wyniku dążenia te dotychczas ni# 
osiągnęły-

Programy radiofoniczne.
Sobota, 20 grudn ia  1930 x.

W arszaw a, 212.5 kc., 12 kW , 1 411,7 m
11,40. Przegląd prasy krajowej P A. T.
12.10—  13,10. Muzyka z płyt gramofooc 

wych.
15.00—  15,20, Komunikat gospodarczy.
16.30— 16.45. Miizyka z płyt gramolone 

wych.
17,45 Słuchowisko dla dzieci z Wilna.
Ig’ l5. Koncert dla dzieci.
18.45—  19.10. Rozmaitości.
1925—19.35. Płyty gramofonowe
19.55—20,00. P łyty gramofonowe.
21.20. Muzyka lekka.
22.00. Feljeton p. t. „Niemka. Francuzka, 

Polka".
22.15. Koncert kantora murzyńskiego To- 

w je Hakohen La Rue (tenor).
23.00. Muzyka taneczna z hotelu „Polonja".

Poznań. 896 kc., 1,5 kW ., 334,8 m.
7,15—8,00. Gazeta poranna R P
13 05—14,00. Koncert gramofonowy.
17.45—  18,45. Słuchowisko dla dzieci z Wil­

na i koncert z Warszawy.
18.45— 19,30. Koncert muzyki łotewskie; 

i polskiej.
19 30—20,30. Dodatek do gazety porannej 

R. P
20^0—22,00. Koncert z Warszawy
22.30— 24.00. Muzyka taneczna z kawiarń' 

„Polonja". *

Katowice, 734 kc., 10 kW .. 408.7 m.
12.10— 13,10 Koncert z płyt gramofono­

wych.
1610— 16,45. Koncert z płyt gramofono­

wych.
18.15. Koncert dla dzieci z Warszawy.
20.30. Koncert Orłowa.
21.20. Muzyka lekka z Warszawy.
22.00— 24 00. Feljeton, koncert i muzyka
'taneczna z Warszawy.

Hubert S. Bauner.

CZERWONA KOBRA.
A u toryzow an y przekład z angielsk iego.

67) (P rzedruk w zbron iony).

(C iąg dalszy).

—  Poco  ty le  gadan ia? —  odparł w ym ija ją co  H o­
lender. —  D laczego n ie idziesz do łóżka?

—  Do łóżka —  pow tórzył bezm yśln ie P io tr . —  P o ­
w iedz m i, ja  m uszę w iedzieć  —  rzek ł z nalegan iem .

—  D om yśla łem  się trochę —  przyznał się Van 
den Lach.

—  I  n ie  ostrzegłeś m nie? —  wybuchnął z w y ­
rzu tem  P iotr.

P rzy ja c ie l obrzucił go  śzczególnem  spojrzeniem .
—  Cobyś zrobił, gdybym  cię ostrzegł?  —  zapytał.
P io tr  zam yślił się chw ilę.
—  P raw dopodobn ie  pow tórzyłbym  mu to jako  

żart.
—  W ię c  rozum iesz, co mną pow odow ało?
—  Rozum iem . Sw oją  drogą m ogłeś m i pow ie- 

>zieć, gdyśm y  tam  jechali. A le  m oże obaw iałeś się, 
e będę go chcia ł ostrzec?

—  M oże —  potw ierd ził flegm atyczn ie  Holender.
—  P ow ied z  m i jedno; co cię naprow adziło  na 

podejrzen ie?
—  C zy ty  się dziś nie położysz?
—  N ie, dopóki m i n ie powiesz.
Van den L ach  sk lą ł ogół natrętnych angie lsk ich  

głupców , poczem  opow iedz ia ł, jak  pew nego dnia 
p rzyszła  do jego  b iu ra  n iepozorna starsza kobieta 
i  zakom un ikow ała  m u zdum iew ającą  w iadom ość, że 
ta jem n iczą  g łow ą  propagandy bo lszew ick ie j na da­
lek im  w schodzie jest ogó ln ie  szanow any członek 
ehan dyjsk iego  tow arzystw a, znany pod nazw isk iem  
S erg ju sza  Zaranow a.

—  N atu ra ln ie  w yśm iałem  ją  —  c iągnął Van den 
Lach . —  ale ona radziła  m i go śledzić, to  się dow iem  
p ra w d y  Oprócz tego dow iedzia łem  się od n iej 
jeszcze innych  dziw nych rzeczy: że Zaranow , k tóry  
u daw a ł p rzy ja c ie la  o ica  Olgi. zab ił eo  aby  m u zebrać 
żonę, a późn iej, k ied y  mu się znudziła, i ją  zam or­
dow ał. P om im o  ca łego  n iedow ierzan ia , posłuchałem

rady m oje ] in fo rm ato rk i i  rezu lta t okaza ł się taki,
jak wiesz.

—  A le  d laczego, d laczego —  zaczął P io tr .
—  Szantaż —  odpow iedzia ł lakon iczn ie  na nie­

dokończone pytan ie  Holender.
P io tr  rzu c ił n iedopalonego papierosa i zapalił 

drugiego.
—  N ie  rozum iem  ty lu  rzeczy  —  rzek ł z irytacją .

— D laczego on udaw ał m ojego  p rzy jac ie la , k iedy  
mnie tak n ien aw id ził i pragnął usunąć ze sw ej drogi?

—  Bał się —  padła  odpow iedź.
—  S tracić m nie z oczu?
—  N atu ra ln ie , przec ież tyś m u okropn ie psuł

szyki.
—  Muszę mu przyznać, że p róbow ał m nie zn ie­

chęcić do tej roboty.... A le  co za n adzw ycza jn y  ak tor!
—  w yk rzykn ą ł P io tr  i nagle z p iersi jego  w ydobyło 
się westchniene, podobne do jęku. —  T a  „niespodzian-
ka“ zab ije O lgę!

H olender w sta ł z leżaka, przeciągając, znużone
członki.

—  P ow ied z  je j, że m usiał w y jech ać na k ilka  
dni —  poradził, —  W  ten sposób zyskasz na czasie 
i obm yślisz, co je j pow iedzieć.

—  A le  ona te^az sama....
—  Poproś pan ią  W h ay le , żeby ją  w zię ła  do siebie. 

Chyba n ie odm ów i?
—  N atu ra ln ie , że nie. Doskonała myśl.
—  Goed. A  teraz p iw a  i spać

N a drugi dzień  w ieczorem  P io tr  s iedzia ł z Tom em  
Venables na sw o je j nędznej w erandzie. W łaśn ie  
pow rócił od O lgi, k tóra  przen iosła się do N e lły  
W h ay le . gdz ie  p rzeżył p rzyk rą  chw ilę. D ziew czyna 
p rzy ję ła  w iadom ość o w y jeździe  op iekuna z ogrom nem  
n iedow ierzan iem  i P io tr  aby ją  jak o  tako przekonać, 
m usiał się uciec do cudów  k łam stw a.

—  M ożem y pow iedzieć  —  zau w ażył Tom  —  że 
tw o ja  n iebezpieczna robota dobiegła końca. W obec 
tego przypom inam  ci o  ob ietn icy  pow rotu  do A n glji.

—  Co? M am  zostaw ić O lgę sam ą po tem, co ją  
spotkało? C złow ieku !

—  W eź  ją  z sobą.
—  Tom , tyś chyba zw a rjo w a ł —  odparł gn iew n ie

P io tr . —  W iesz  przecież, że ona oczeku je  z dnia na 
d zień  pow rotu  Zaranowa... I  zresztą jak im  sposobem 
•zdołałbym u trzym ać żonę z dwustu fu n tów  rocznego 
dochodu?

—  Przepraszam , P e te r  —  rzek ł p rzekorn ie  Tom
—  Sytu acja  jest n iem ożliw ie  skom plikowana... Oho! 
K toś tu do ciebie idzie. Czy mam odejść?  .

P io tr  spojrzał i zobaczył brnącego przez wysoki* 
zie lska V aw d rey ‘a.

—  N ie  —  odparł. —  N ie  odchodź. T o  m ój przyja­
ciel. Musisz go poznać.

V aw d rey  zo rjen tow a ł się m om entaln ie, że ma 
przed sobą św iadka, wobec k tórego  m oże mówić 
swobodnie.

—  Przyszed łem  pana ostrzec —  rzek ł bez wstępu.
— M łody A lim in , syn Sejauna opow iada  po wsi. że 
zab ije człow ieka, k tóry  zgubił mu ojca. Wiedząc, 
kogo ma na m yśli, postanow iłem  dać panu znać. Czy 
zna pan z w idzen ia  tego ch łopca?

P io tr  sk inął g łow ą.
—  P rzyzw o ity  chłopak —  odpow iedzia ł. —  

ku ję panu. — M yślałem , że ten k rw a w y  interes jut 
się skończył, ale w idzę, że się om yliłem ... Czy pa11) 
w ie, co się stało w czo ra j w ieczorem  ?

—  W iem  —  odparł z pow agą Vaw drey. —  
w iedzia ł m i jeden i po lic jan tów . Coprawda, zakazano 
im  o  tem  m ów ić, ale, jak  się zdaje, m nie uważają 
za w yjątek .. Pow ied z m i pan, co poczn ie ta biedna 
dziew czyna?

—  Bóg jeden  w ie  —  westchnął c iężko Piotr.
—  Ma pan rac ję  —  rzek ł z w łaśc iw ą  sobie prostot? 

V aw d rey  —  Bóg w ie  i B óg ją  pocieszy... Czy już jel 
pow iedziano?

—  M yśli, że Za ran ow  w yjech ał. K tóżby mi* 
odw agę pow iedzieć je j, że jest w  w ięzien iu ?

A rtu r  V aw d rey  szarpnął z zak łopotan iem  pIow9 
brodą.

— Więc pan nie wie wszystkiego — rzekł.
—  Czego?
—  Że Zaranow  nie jest w  w ięz ien iu ?
—  Co?
—  U ciek ł dziś po południu.
— Niemożliwe.
V aw drey  potrząsnął g ło w ą  i wstał.

{C ią g  dalszy nastąpi).
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Klub Narodowy o zmianie regulaminu.
Przemówienia w  Sejmie posłów prof. Winiarskiego i Wojciecha Trąmpczyńskiego.

publicznej dyskusji nad postępowaniem  *  -- J- —1 **“  ‘ ------------- • lłJ 'l ł , m » i v
rządu, niech rząd przynajm n iej przyj-

podczas dysk u s ji w  sp raw ie  zm ia ­
ny regu lam in u  Sejm u, jak  już p isa­
liśmy. p rzem a w ia li w  im ien iu  K lubu 
Narodow ego p os łow ie : pro f. B. W i­
niarski i  W o jc ie c h  T rąm pczyń sk i.

Oto s treszczen ie  p rzem ów ien ia  po­
sła W in ia rsk iego .

Przedm ów ca, referent kom isji, pos. 
podoski (B. B.). m ów ił „nasz obóz“ , 
nasz w n iosek", tak, że n ie było w iado­

mo. czy m ów i jako referent kom isji, czy 
jako przedstaw iciel sw ego stronnictwa 
Sądzę też, że kom isja  regu lam inow a nie 
ma żadnego wodza. D ziw ię  się. że po 
dwóch latach praktyk i w  Sejm ie pos 
Podoskiemu zdarzyło  się takie pom ie­
szanie stanowisk.

Regu lam in pow in ien  u łatw ić parla­
mentowi funkcjonow anie, ale zgodnie z 
Konstytucją, n ie  zaś w brew  je j inten­
cjom. Pam iętam y jeszcze dyskusję, ja 
ka się toczyła dokoła regulam inu Dumy 
rosyjskiej, k iedy tw ierdzono, że co rząd 
jedną ręką dał w  ustawach zasadni­
czych, drugą ręką odb iera  w  regu lam i­
nie.

W n iosk i B. B. dzielę n ieco inaczej, 
niż referent. Te, które jego zdaniem 
mają usprawnić pracę Izby, m ają raczej 
na celu pośpiech i to pośpiech kosztem 
sprawności, wartości i dokładności spra­
wy. W e  w szystkich językach są przy­
słowia na ten temat, u nas się m ówi 
śpieszyć się p ow o li"  i „co  nagle, to po 

djable". G dyby chodziło  tylko o po­
śpiech, to n a jw iększą  przeszkodą byłaby 
np. dw uizbow ość, trzy czytania ustaw . 
wogóle m ożnaby robić ustawy bez parla­
mentu, mocą dekretów  Prezydenta.

B. B. sam w yco fa ł ze sw ego wniosku 
dwa punkty, sprzeczne z Konstytucją, 
przez co sam przyznał, że zanadto się 
pośpieszył. Cała procedura sądowa, na­
wet sądy w o jskow e mają na celu pewne 
zaham owanie toku sprawy Panow ie 
chcecie utrudnić dyskusję ogólną, czy ­
niąc ją zależną od marszałka, a przecież 
taka dyskusja w p ływ a dodatnio; chcecie 
utrudnić odłożen ie g losowania, a prze­
cież to jest czasem rękojm ią jedyną, że 
nie zakradną się do now ej ustawy 
sprzeczności w ew nętrzne A le  prócz te­
go niektóre wasze w n ioski stoją w  
sprzeczności z zasadą pośpiechu, n p., 
że p rzerw an ie sesji przeryw a sk ład ko­
misji. , . , ,

Druga grupa waszych w n iosków  na­
rusza praw a opozycji sejm ow ej, zw łasz­
cza je j p raw o kontroli nad rządem M o­
żnaby w praw dzie  wym agać także od 
większości, żeby kontrolow ała własny 
r7irl ale na to trzeba, żeby ona miała 
poczucie moralności i przyzwoitości. 
(Głos na ławach B. B.: Byliśm y ego
św iadkam i w  poprzednich Sejm ach), a- 
le w' każdym  razie przynajm n iej m n ie j­
szości panow ie to prawro przyznajecie 
Jednakże w  takim  razie trzeba je j dac 
możność w ykonyw an ia  tego prawa, a 
w ięc p rzyn a jm n ie j zapewnić iei prawo

Dz. Izydor ModeRki,
pu łkow n ik  Szt. Gen. w  s. s.

lgną y |an Faoercwski.
W  70-tą rocznicę urodzin Wielkiego 

Syna Narodu.
I I .

P a d e rew sk i p rzych od z i na św ia t 
w  ok res ie  n a jw yższych  c ie rp ień  N a ­
rodu. n a jw iększego  ucisku  m osk iew ­
skiego, a le  zarazem  i  na jw iększe j 
o fia ry  i  sam ozaparc ia  si§ Narodu. 
G w iazdę, k tó ra  p rzyśw ieca  p rzy jśc iu  
jego na św iat, jest knut i Syb ir, k rzy ­
że. m og iły  i  szubien ice. W  c ierp ien iu  
jednak n ie  zagas ła  w ia ra  w  ju tro  
P o lsk i

W  tym  m om en cie  h isto rycznym , 
we w s i K u ry łó w ce  na Podolu , dn ia  
B lis topada  1800 roku, przychodzi na 
świat Ign a cy  Jan P ad erew sk i, z rnat- 
k i z dom u  N o w ick ie j, córk i zesłańca 
na S yb ir. W  trag iczn ych  chw ilach  
N arod u  zrodzony, stał się m ety lko  
Jego d u m ę i staw ę, a le  i tym , k tóry  
zaw ażyć  m a na jego  losach i  w yzw o ­
len iu  z pęt n iew o li. . .

N ie  po różach  s ła ło się ż y c ie  P a ­
d erew sk iego . N iem ow lęc iem  obu m iera  
go m atka . N a  w łasne zdany późn iej 
siły i pracę pośw ięca  się m uzyce. A  
ja k k o lw iek  nie w szyscy  p ro feso row ie  
K on serw a to riu m  W a rszaw sk iego  prze­
c zu w a li w n im  późn ie jszy  ta ,®nJ- *  
naw et od n os ili się do n iego  bar 
k ry tyczn ie . Pad erew sk i po studjacn 
w B erlin ie , a w  roku  1884 w  
u s ław n ego  L esze tyck iego  k tóry  wi­
dzi w n im  gw ia zd ę  sw o je ] szko y, 
da je  się poznać w k ró tce  ja k o  pie 
w szo rzędn y  p ian is ta  i kom pozy  o . 
Koncert w W ied n iu  w rok u  1887 za-

• — w.. * - - V ̂  i i * Ł. V* p «  J J • ki 1 V J A

mie dyskusję i odpow ie na zarzuty: to 
jest m inim um  gw arancji, które kraj po­
siada. Patrzeć rządow i na palce, to jest 
psi obowiązek posłów opozycji, a nie 
p rzyw ile j warcholski. (Głos na ławach 
B. B.: I warcholić). Na waszych ławach 
jest dużo byłych w archołów  sejmowych. 
(Oklaski). Poseł pow in ien mieć takie 
samo prawo nietykalności, jak ambasa­
dor obcego państwa, jak  sędzia. Pano­
w ie zaś chcecie podważyć stanowisko 
prawne posłów w  utrudnieniach co do 
mandatu, we wniosku co do wydawania 
posłów bez wysłuchania op in ji kom isji 
regulam inowej. Takie ograniczenie za­
w iera  wniosek, dotyczący niedopuszczal­
ności wniosków  poselskich i powiększe­
nia liczby podpisów na wnioskach, in­
terpelacjach i t. d. Referent tw ierdzi, że 
idzie tu o unikanie czczej demonstracji, 
a jednak np. wniosek B. B. o ustanowie­
nie kom isji dla zbadania zajść w  Sejm ie 
był właśnie taką demonstracją.

Dalej zdążają wnioski B. B do osła­
bienia odpow iedzia lności Izby za swe 
czyny, do przerzucenia je j na osobę 
marszałka, który, jak już przykład po­
kazał, może zechce tą odpow iedzia lno­
ścią dzielić się z g łow ą państwa Do tej 
kategorji wniosków należy np obostrze­
n ie co do głosowania im iennego.

Do czw artej kategorji należą wresz­
cie wnioski, które są jakiem iś manewra­
m i o celu narazie nam jeszcze n iew ia­
dom ym , np. wniosek co do specjalnego 
traktowania stenogramu. Sprawa ta jest 
w  Konstytucji jasno rozstrzygnięta, je­
żeli teraz ma być inaczej, to za tem chy­
ba kry je się coś, o czem się może później 
dow iem y. (Oklaski na ławach opozy­
c ji).

Zw alczany przez wszystkie ugrupo 
wania niezależne projekt regulaminu 
broniony był przez pos Jana P iłsud­
skiego z B B.

W  dyskusji szczegółowej zabrał głos 
poseł W ojc iech  Trąm pczyński:

P . Pużak (P . P . S.) pow iedział że o„- 
becna dysksusja ma znaczenie tylko for­
malne, że mniejszość nie może sobie ro­
bić złudzeń, że przekona większość. Ja 
ipetom tprwhe innpgo zdania I ja U ’e 

mam ilu zji, żeby większość pozw oliła  
się przekonać, ale przecież regulam in 
jest do pewnego stopnia wykładnia kon­
stytucji. a, w ed ług naszego zdania. w y ­
kładnią niedopuszczalną. Chcemv 
stw ierdzić n ietylko przed historią, że 
myśmy protestowali przeciw  pewnym  
przepisom , wedle naszego zdania n ie­
zgodnym z konstyktucją, ale występuje­
my także dlatego, że sprawy te będą nie­
raz przedm iotem  rozważań sądów, mia- 
oo w ic ie  o ile chodzi o art. 12 reguł., to 
będzie on jednym  z głównych przed­
m iotów  przyszłego Trybunału Konsty-

• p ew n ia  m u  ju ż  w z ięc ie  św iatow e, 
które s ta le  rośnie, aż w reszcie o ga r­
nia ca łę  ku lę  ziem ską.

W  rok u  1889 os iada na stałe w  
S zw a jca r ii w  R iond Bosson. P ra cu je  
bez w y tch n ien ia  tw órczo i  odtw órczo. 
Dom  je g o  sta je s ię  ośrodk iem  całej 
u m ys łow ej i a rtystyczn ej e lity  św iata , 
a n iem n ie j i  to  g łów n ie  ośrodk iem  
m yś li i  trosk i po lityczn e j i  narodow ej 
w łasn ego  N a rod u  i  je g o  n a jw yb itn ie j­
szych p rzedstaw ic ie li. W  tym  roku  
poślub ia  H e len ę  z bar. Rosenów . ko­
b ietę n ie zw yk łych  zalet, k tóra  odtąd 
w ie rn ie  i  oddan ie  w spółpracu je  z 
nim . jako na jlepszy p rzy ja c ie l i  to- 
w arzysz.

D orobek  kom pozytorsk i P a d e rew ­
sk iego  po przez m uzykę taneczną, li­
ryczn ą i ork iestra łną . po przez p ieśn i 
d o  słów  A sn yk a  i  M ick iew icza  az do 
op ery  „M an ru " —  o lb rzym i K a żd y  
je go  u tw ór w ita n y  jest z zach w ytem  
i podziw em , podobn ie jak  i jego  licz­
ne koncerty , z k tórem i ieździ po ca­
łym  św iec ie  iako tr iu m fa tor. A  prze­
c ież ten cz łow iek  m ia ł jeszcze dosyć 
czasu. by. w łożyw szy  całą  treść duszy 
polsk ie j w  m uzykę, n ie oderw ać sl? 
od św ia ta  rea ln ego  i trosk Narodu.

G roza w o jn y  ba łkańsk ie j, obudze- 
n ie się nadziei polsk ich , że nadchodzi 
czas w a lk i zb ro jn e j o Polskę, kon­
szachty po lityczn e  zaborców  o  zdoby­
cie  duszy po lsk ie j na w p a d e k  star­
cia zb ro jn ego  w a lk i politycznie w śród 
s tron n ictw  polsk ich  0 p rzyszła  orjen - 
tację. —  w szystko  to  nią b yło  obce 
Paderew sk iem u . k tó rv  w  sytuacji 
o r ien to w a ł się doskonale, a  naw et 
jasnow idząco  W ie lk i a rtysta  b y ł n ie  
m n ie jszym  p o lityk iem  i d p ło m a d a  i  
w  te j d zied zin ie  m ia ł zdać w krótc

tucyjnego, a co do art. 33, to sprawy te 
będą zatrudniały sądy zwyczajne.

Poprawka do art. 12 reg. dotyczy in­
terpelacji. Od r. 1926 Sejm  trzeci mu­
siał w a lczyć  z uzurpacjam i czy to rządu 
ezy poszczególnych m inistrów, m iano­
w icie z nierespektowaniem  prawa inter­
pelacji. R ządy pom ajow e na 90 proc. 
initerpelacyj nie odpow iedziały. W  ra­
zie zam knięcia sesji rządy ośw iadczyły, 
że wszystkie interpelacje spadały „pod 
6tół“  Przypom inam , że były w  tem tak­
że interpelacje poważne, jak w sprawie 
„wesołych budżetów ", na co Sejm  nie 
dostał odpow iedzi i n igdy je j nie dosta­
nie. Już wówczas Sejm  i Senat uw a­
żały, że taki stan jest nie do zniesienia. 
Senat, w  którym  rząd m iał dużo stron­
n ików , stw ierdził jednom yślnie, że takie 
postępowanie rządu jest niedopuszczal­
ne Sejm  trzeci z tego powodu umieścił 
w  art 12 przepis, że w razie zamknięcia 
sesji czas zam knięcia obrad dodaje się 
do terminu odpow iedzi na interpelację, 
a w ięc uczynił to w  form ie rozszerzają­
cej prawo rządu. T o  już jest nadw yrę­
żenie Konstytucji. Energicznie prote­
stujemy, mając przytem nadzieję, że ta 
większość długo nie potrwa. (W esołość 
na ławach B. B. Oklaski w  reszcie Sej­
mu) W  jaki sposób ta większość zosta­
ła utworzona? N ie ciągn ijc ie  mnie pa­
now ie za język. Zresztą skreślenie cy­
towania art 33 Konstytucji w regulam i­
n ie  będzie zupełnie bezprzedm iotowe, 
bo n igdy  nie będzie taka interpelacja u- 
znana przez przyszłe sejmy i przez T ry ­
bunał Konstytucyjny. A  przynajm niej 
w n ioskodawcy pow inni powiedzieć, jaki 
cel mają w  tem skreśleniu.

W ażn ie jsza  jest poprawka do art. 33: 
Podaje się ustęp, że protokół i stenogram 
są wyłącznem  stwierdzeniem  przebiegu 
obrad Sejmu. Ma to być interpelacja 
art. 3 i Konstytucji Czyż regulam in sej­
m owy ma prawo decydować o tera. co 
jest prawdą? Celem tego now ego po­
mysłu jest nowe skneblowanie prasy 
To  tylko ma przejść do gazet czego 
większość i marszałek sobie życzą A le  
te sztuka się nie uda, bo czyż znajdzie 
się tak naiwny sąd, który będzie uważał, 
że jest zw iązany protokółem i stenogra­
mem, jakkolw iek  uważa, że podsądny 
napisał prawdę? Na mocy jakiego pra­
wa panowie chcecie w  ten sposób zm ie­
nić Konstytucję? Zobaczymy się jeszcze 
przed sądem. (Oklaski na praw icy).

Z pos. W . Trąm pczyńskim  polem izo­
wał poseł Car, który pow iedział m. in.: 
P  Trąm pczyński m ówi, że sprawa ste­
nogram u będzie inaczej interpretowana 
przez sądy. N ie w iem , dlaczego p poseł 
aroguje sobie prawo przesądzania sta­
nowiska sądu, ja chcę tę sprawę pozo­
stawić uznaniu sądu Przecież regula­
m in jest naszą wewnętrzna sprawą, 
w iążącą tylko dla nas, a nie dla sądu

egzam in.
Pad erew sk i m ia ł „o r ien tac ję  . k tó­

re j w  sztuce i w  życ iu  oddaw a j całego 
siebie na usługi. Tę. or jen tacją  b y ła  
n iepod ległość i  w ia ra  w  je j pełne od­
zyskanie.

K ied y  w ięc  nad E u ropę zaw is ły  
c iężk ie  chm ury n iepokoju , chm ury, 
zapow iada jące n ieuchronną burzę, 
k iedy  na arenę ży c ia  zaczęli się w y ­
suwać ludzie  co się N a rod ow i na w o­
dzów  narzucać chcie li, a  w  szlachet­
nej m oże zresztą  trosce o los P o lsk i 
szukali d róg w y jśc ia  d la N ie j w  poro­
zum ien iu  z Jej w rogam i. Paderew sk i, 
jak o  w ie lk i m ąż stanu, cisnął potęż­
ną b łyskaw icę , by n ią rozśw ie tlić  
ciem ne zak am ark i po k tórych  błą­
d ziła  m yśl p o lityczn a  polska.

W ie rzyc , że P o lsk a  powstać musi, 
i w ierząc  w  to. co się innym  n ierea l- 
nem a naw et obłędnem  w ydaw ało , ze 
Po lska  będzie zjednoczona, a n ie  zno­
wu podzie lona, rzu ca  ostrzeżen ie w y ­
raźne i  dobitne. S taw ia  w łasnym  
sum ptem  w  roku  1910 w  K ra k o w ie  
w  500-ną roczn icę  G runw aldu  pom ­
n ik  by  ten m ów ił jasno i w yraźn ie .

6  ile  zw o len n icy  w a lk i z Rosją, 
ocen ia ięc  ów czesn ą sytuację  po litycz­
ną dążyć ch c ie li etapam i do zrea lizo ­
w an ia  n iepod leg łości, rezygn u jąc  z 
pow stan ia  P o lsk i zjednoczę r i .  Pa- 
derew sk i. s taw ia jąc  pom nik  du m y i 
s ław y  p rzodków , jako w id om y  znak 
w y tyczn e j i  w skazań  h is to rii, p o li­
tyczn ie  zam an ifestow a ł sw oi e c r e -  
d o sw o ją  w ia rę  i sw o je  postępow a­
n ie ’ na ju tro : f r o n t  p r z e c i w -
n i e m i e c k i .  P o l s k a  z i.e<J,n o T 
c z o n a .  n i e p o d l e g ł a !  w  i  e 1 k a.

I  pom nik  ten D rzem ów ił! M ów ił 
Drzez n iego  n ie ty lk o  Paderew sk i, a le

To  bardzo cennei f .  TrąmpczyńsKi: 
przyznanie).

Poczem  raz jeszcze zabrał głos poseł 
B„ W in iarsk i:

Zgadzam  się z oświadczeniem p Ca­
ra. że regulamin sejm owy nie może 
mieć znaczenia dla sądów’ . M im o to 
rzeczy te muszą wywołać pewne zanie­
pokojenie. Nam chodzi o to. żeby w o l­
ne od ścigania były sprawozdania z po­
siedzeń Sejmu zgodne z prawdą, a nie 
zgodne ze stenogramem. Niepokoi nas, 
czy  interpretacja nie pójdzie kiedyś w 
tym kierunku, że bezkarnie wolno pra­
sie tylko przedrukowywać stenogram.
W  innych warunkach nie obaw ialiby­
śm y sie tel zm iany regulaminu W  An- 
g lji nawet za niezgodne z prawdą spra­
wozdania n ie można karać, jeżeli się 
n ie dow iedzie zlej w iary. (Glos: Zle oby­
czaje). Pon iew aż nam daleko do tych 
„złych obyczajów ", przeto obawy nasze 
są uzasadnione.

W  art. 33 skreśla się ustęp co do 
trwania mandatu, zgodny zupełnie z 
Konstytucją. I to budzi nasze obawy. 
Gdyby tego ustępu wrcale nie było w  re­
gulam inie. jak było przedtem, nieby nie 
szkodziło. W staw ien ie tego ustępu do 
regulam inu rów n ież było w porządku i 
nie zm ieniało istniejącego stanu rzeczy. 
Natomiast jeżeli największe stronnictwo 
chce teraz ten ustęp usunąć, to rzecz na­
biera już innego znaczenia. W p row a ­
dzenie tego ustępu swego czasu nie by­
ło prawdopodobnie bez racji. Jeżeli pe­
wne przykre doświadczenia sk łon iły  
do w prowadzenia tego ustępu, ło znowu! 
należy się obawiać interpretacji n iew ła ­
ściwej. Poseł, legalnie wybrany, nie po­
trzebuje od  n ikogo zatwierdzenia. K toś 
na kom isji m ówił, że poseł wybrany na 
razie jest „idea lnym " posłem, a real­
nym  staje się dopiero od  ch w ili ślubo­
wania.

W  Konstytucji (art. 20) jest pow ie­
dziane: „posłow ie składają ślubowanie", 
—  a w ięc posłow ie a nie kandydaci na 
posłów. W  art. 16 Konstytucji jest mo­
w a o  urlopach, które otrzym ują urzęd­
nicy z ch w ilą  „otrzym ania mandatu po­
selskiego" i dotychczasowa praktyka by­
ła też taka, dopiero teraz kilku posłów 
otrzym ało ow e urlopy dopiero z chw ilą 
ślubowania. Także ordynacja wyborcza 
m ówi o „posłach": poseł może . oodiać 
list w ierzytelny, „posłam i zostają i t. a 
Najklasyczniejszy dowód art. i l l  tej or­
dynacji, gdzie się m ówi, że poseł staje 
się posłem z chw ilą  stwierdzenia jego 
wyboru przez kom isję wyborczą —  oczy­
wiście poci pewnem i warunkami. M ó­
w i ona też, że poseł traci mandat, gdy 
nie złoży ślubowania —  więc w idocznie 
mandat posiadał, jeżeli go może stracić.

Gdy w  kom isji regulam inowej zapy­
tałem, czy poseł wybrany cieszy się 
przyw ilejem  nietykalności, otrzym ałem  
od kilku panów odpow iedź: N iel I o to 
W am  chodzi.

ca ły  N aród ! Bo Paderew sk i, tk w iąc  
g łęboko w  tym  N arodzie , w  jego in ­
stynkcie narodow ym , n ie  uznaw ał i 
nie w yznaw ał p o lityk i n iew iary , nie 
b y ł zw o lenn ik iem  obozu słabości.

„G ru n w a ld " Paderew sk iego  na 
w zburzonem  i  rriecpewnem m orzu  
przedw o jennych  n astro jów  w idn ia ł, 
ja k  la ta rn ia  m orska, ostrzega jąca  
płynące ku ce lom  okręty. „G ru nw a ld  ‘ 
Paderew sk iego  —  to w skazan ie d rogi 
ju tra  P o lsk i, do k tóre j dojść m ożna 
ty lko  w  w a lce  z b ron ią  w  ręku  —  i  to 
p rzec iw  N iem com .

Tym czasem  o w yw a rc ie  w p ływ u  
na k ierunek  drogi, na k tórą  w ejść  
m ia ła  Polska, w iedząc, że w o jna  idą­
ca będzie i m usi być w o jn ą  o  N ią . za­
b iega ła  A u strja . Z ab iega ły  gorące 
czyn n ik i radyka ln e, k tóre nie ch c ia ły  
__ a  w  rozu m ow an iu  s w o jem  znajdo­
w a ły  uzasadn ien ie —  om inąć jedyn ej 
sposobności w a lk i zbrojnej, w ierząc  
znow u, że ty lk o  pokonan ie R os ji po­
zw o li odbudow ać chociażby część 
O jczyzny, czy naw et zjednoczen ie iei 
w  w iększych  Obszarach pod dw om a 
ju ż  ty lk o  w rogam i. N ie  w iedząc, czy 
się uda w ygrać  wszystko, p rzypusz­
cza li że trzeba w ysrać  to. co się da 
I  jak k o lw iek  skutk i te j o r jen ta c ii b y ­
ły  odm ienne, an iże li p rzew id yw an ia  
je j tw órców , i  w y s iłk i leg io n ó w  pol­
skich po stron ie państw  centra lnych  
n ie poszły na m arne, to  p rzec ież  iest 
i pozostanie fak tem  niezb itym , ze bez 
za jęc ia  przez N aród  P o lsk i frontu 
an tyn iem ieck iego  pow stan ie  Państw a 
P o lsk iego  n ie  m ia łoby  m iejsca, a. 
Polska  nie b ra łaby  udzia łu  po stronie 
zwycięzców A  to b y ło  m om entem  
d la  sp raw y  P o lsk ie j decydu jącym .

(C iąg  dalszy nastąpi'.



Str 6.

Kto wygrał na loterji?
(Bez gwarancji).

W  1-szym dniu ciągnienia 2-giej klasy 
padlv następujące wygrane:

50.000 zl. na nr. 132755.
20 000 zł. na nr. 54911.
10.000 zl. na nr. 28965.
Po 5.000 zŁ na nr. nr. 68510 79452.
Po 2.000 zl. na nr. nr. 33464 157938.
Po 1.000 zŁ na nr. nr. 53305 96066 104543 

1047782
Po 500 zł. na nr. nr. 12641 92680 101036

166698 174279 176057. .......
Po 400 zl na nr. nr. 1184 1911 4900 44418

45858 53516 63264 87020 91248 135017 135875 
156652 157890 178927 181364 188914 191633
203126.

Po 300 zl. na nr. nr. 2272 13865 16880 
18465 27536 49428 57018 62591 68515 72956 
86806 95668 105S45 108325 112894 124504 126512 
132495 155231 156195 161091 167371 168346
173784 176178 183068 187370 188525 188914
205792 209790.

Po 200 zl. nr. nr.: 663 2792 3132 6953 7887 
10199 14058 17101 21329 21618 22122 23327
26104 28476 31945 32262 32333 32291 35149
36211 38254 42648 42738 44164 44207 4d418
47000 51910 57005 57972 59002 62479 62692
66220 67507 68155 73067 75184 76543 77142
79205 80159 80255 83864 88130 91361 92090
83742 94673 97065 97386 97601 97771 106351 
106351 106909 106992 108845 111662 113259 
118100 120018 124016 125088 126907 128248 
131052 132523 133097 135669 136087 137221 
138188 142040 142367 143657 143984 145113 
145723 151291 152786 154535 158161 158645 
164114 167113 167161 171584 173611 174291 
176819 177156 181706 185046 186318 191299 
192064 192998 195831 197791 202687 207772.
Po 150 zl. wygrały numery następujące!

27 135 210 80 308 67 472 508 41 811 35 910 
16 37 48 1058 341 434 79 502 740 95 876 988 
2119 228 40 302 57 734 39 67 68 823 80 955 
3008 20 24 64 122 68 387 402 68 600 706 20 819 
46 47 64 994 4022 211 49 92 384 421 511 23 632 
725 5003 34 43 104 30 61 84 244 535 97 759 94 
923 8036 67 89 139 260 88 381 90 556 94 783 
893 7030 111 208 43 89 339 58 92 414 36 97 503 
15 620 24 32 42 706 43 811 8036 92 120 364 79 
88 409 32 53 61 509 673 742 64 842 83 937 
9158 70 274 79 308 11 552 622 32 837 10001 
167 206 84 380 418 37 61 500 9 642 769 79 913 
48 11113 373 83 85 548 782 856 917 39 67 12101 
54 267 607 18 50 70 799 813 998 13233 317 59
91 594 612 30 846 954 14086 125 242 87 459 562 
616 932 70 82 15029 294 97 501 13 31 765 824 
37 45 52 923 16103 256 363 464 585 99 615 56 
75 781 827 47 900 3 17116 96 469 574 79 81 633 
849 69 974 18006 185 233 51 395 453 571 709 41 
80 838 43 96 19009 74 102 34 490 512 84 616 82 
731 47 50 838 43 96 20054 73 127 98 204 31 55 
90 95 380 88 536 638 62 746 76 896 987 21071
73 100 18 200 24 320 695 821 60 22239 63 316 
46 95 467 507 59 736 800 76 97 925 23107 47 60 
65 259 388 448 49'77 543 862 977 78 24049 157 
321 44 408 34 43 514 16 702 26 57 865 81 907 29.

25102 236 50 312 25 417 576 97 634 53 74 
866 998 26016 158 263 71 347 64 91 411 549 638 
71 759 95 96 806 43 73 943 27008 58 211 321 27 
432 617 714 33 43 77 805 947 28122 223 77 99 
363 403 9 51 89 557 839 47 74 950 29004 5 64
74 149 264 443 569 686 720 42 831 52 61 915
69 30028 49 101 14 61 310 24 548 828 44 31004 
62 79 121 69 82 250 98 240 40 796*996 32240 424 
44 507 12 87 619 34 65 771 803 27 927 79 33057
431 527 71 76 93 733 81 807 67 962 34000 41 57 
68 79 94 122 24 46 326 56 75 92 97 420 55 525 
41 629 737 904 97 35010 21 35 110 75 98 295 
300 534 665 98 715 29 42 889 961 36166 97 313
432 594 629 758 845 957 68 37170 288 308 492 
99 501 28 752 920 38026 188 233 66 314 15 540 
600 88 96 720 823 72 918 39024 38 139 69 96 
294 438 52 686 834 908 40061 133 255 69 77 364 
88 465 82 523 655 90 91 95 706 856 57 85 86 96 
374 41070 74 93 246 398 518 631 40 781 95 866 
955 42086 154 98 295 381 436 689 740 864 73 890 
43033 45 75 97 99 127 45 245 303 49 564 659 
793 813 58 74 89 900 44115 253 55 56 459 89 
526 87 614 751 804 97 950 45165 204 319 506 48 
52 716 52 79 830 50 915 29 94 46042 136 90 221 
62 361 544 734 834 52 63 65 902 52 47262 305
22 67 87 434 523 93 655 59 726 50 812 53 901 
44 48157 60 213 27 81 332 83 410 20 500 2 14 601 
912 84 49080 158 222 35 41 58 62 543 651 73 
603 69 12 86.

50045 61 259 330 71 450 569 839 975 95 
51191 268 91 397 577 674 735 43 45 863 52281
309 445 72 545 8£l 28 39 88 719 835 60 911 
35 53029 148 53 65 264 73 387 426 74 512 72 603
70 752 73 904 36 53 54108 30 55 262 442 537 
602 12 791 814 921 55004 36 166 272 356 63 94 
403 567 656 57 715 52 814 23 26 37 76 80 953 
57 56137 93 210 434 530 748 959 57110 31 54 
206 308 58 443 52 81 507 47 61 695 709 804 23 
43 58060 220 61 332 33 518 21 28 33 64 717 46 
802 25 26 62 908 70 91 59017 30 51 80 137 84 
280 316 25 46 526 75 76 606 58 94 91 820 60188 
312 85 614 25 707 998 61347 56 403 518 81 608 
897 953 67 62210 12 69 93 476 505 909 64 63140 
95 231 38 313 693 98 924 42 64033 111 18 831 
94 582 96 603 705 867 95 967 80 83 92 65033 80 
120 307 60 83 509 50 623 57 758 819 33 39 916 
66087 104 67 78 277 365 401 8 92 626 28 66 89 
718 83 830 39 961 67030 139 60 84 231 452 71
92 659 74 797 850 68029 45 95 112 18 205 44 64 
320 67 437 50 517 23 678 766 78 904 15 23 53 84 
69051 99 125 290 99 300 47 55 567 718 24 70054 
195 325 71 443 78 544 716 32 41 84 904 30 68 
71075 84 95 438 713 77 78 880 919 72075 96 391 
455 95 97 569 670 73027 164 231 306 27 74 402 
52 80 542 74 620 867 978 91 74096 316 71 422 53 
585 689 745 857 955 64 85.

75141 71 268 339 426 63 75 78 90 528 653 85 
736 803 12 82 943 49 76059 116 51 71 385 424 
■523 41 65 639 44 90 844 950 77045 97 229 69 
86 357 60 78 88 453 70 94 528 60 755 939 42 
78051 92 198 382 495 676 708 835 46 48 925 
37 79041 107 89 371 78 428 77 972 80030 34 
97 215 16 81 95 405 7 91813 17 66 913 96 
81049 114 27 62 80 227 308 71 401 7 92 560 
653 97 708 52 826 53 62 82062 90 152 84 241
310 47 465 510 73 747 883 975 81 83021 51 124 
85 269 307 85 94 455 68 540 624 38 851 917 19
23 33 84010 62 69 1.44 234 39 63 96 363 627 53

„GA/KTA BVłxi»>>KA" sobota, arna 20 grunnia 1 9>t) r
tsi". .ŁO*.

83 87 800 5 8 98 86.910 85040 136 234 76 340 
418 91 503 608 720 27 83 89 866 84 916 86037
84 225 469 96 523 644 74 844 52 53 71 814 
87022 26 57 62 199 239 91 3.31 564 611 26 710 
21 806 13 48 88109 297 378 517 21 676 784 845 
944 89121 55 258 480 90 524 49 606 734 90104 
30 38 246 497 569 704 5 64 867 998 91015 202 
27 29 329 486 636 780 991 92116 69 91 210 37 
300 475 90 98 535 708 49 62 78 959 65 93115 
73 323 89 407 565 617 42 76 95 823 66 69 995 
94008 56 365 432 60 728 35 68 805 38 935 57 
77 95055 67 168 207 61 472 505 610 831 951 
36290 344 97 412 C30 97 759 97 987 97080 146 
16 309 21 57 415 684 994 98003 17 147 204 74 
342 453 90 634 67 743 60 814 '0 9S 99047 212 
!85 400 72 508 27 37 67 73 613 97 752 821 901 
9 31 38.

100019 37 38 240 49 330 476 546 94 97 871 
>66 10108.3 172 201 .37 45 518 45 80 753 819 f>«

723 102001 146 210 13 45 308 10 
77 909 19 74 80 1C3014 33 45 84 217 38 72 78 
81 455 511 642 51 104124 96 200 .274468 oK 
>39 51 72 810 18 92 95 941 76 78 10500o 1814. 
56 67 232 378 401 22 54 588 649 806 66 106101 
10 82 235 339 52 84 435 65 67 72o 58 63 9.. 
107006 8 58 80 95 117 95 443 55 569 733 80 
175 108005 84 284 395 440 42 50 62 o03 39 60-
31 712 38 9.30 46 87 109011 30 31 168 77 406 
14 616 63 76 80 757 91 813 15 27 66 110023 166 
202 50 60 349 73 90 92 406 87 90 571 772 849 
111177 335 412 37 53 55 92 95 581 614 68 74-. 
341 90 112065 159 207 21 79 305 569 92 94 63n
32 705 9 81 810 47 89 916 113057 112 34 o2i 3- 
46 733 58 60 921 65 85 114066 69 112 55 303 
24 420 504 91 96 606 69 71 829 87 919 98 
115165 93 2.31 316 50 79 9.3 474 508 72 65* 72 
717 805 82 950 82 89 116022 23 96 182 209 382 
t09 40 42 58 504 786 974 117022 29 112 47 221

Kandydaci na prezydenta Gdańska.
Dr. Z iehm , w ysuw an y jako  kandydat n acjon a lis tów  n iem ieck ich , n a  star 
now isko prezydenta Senatu G dańskiego, i dr. Sahm, k tóry  przez 10 la t p ia ­

stow ał ten urząd, a  obecnie stracił zau fan ie hakaty  gdańsk iej.________

Poseł niemiecki w Warszawie 
Rauscher zmarł.

B e r l i n ,  18. 12. (Tel. w ł.). D ługo­
letn i poseł Rzeszy w  W arszaw ie, U l­
rich  Rauscher zm arł dziś w  nocy w  St 
B lasien gdzie przebyw ał na kuracji. 
Z m arły  lic zy ł dopiero 46 lat.

U lrich  Rauscher był posłem  w  
W arszaw ie od m aja  1922 roku. P o ­
przedn io w  charakterze radcy m in i­
steria lnego zreorgan izow ał wydzim

prasow y p rzy  rządzie Rzeszy, stw arza­
jąc  dziś is tn ie jący  oddzia ł prasowy.

P rzed  oko ło  czterom a tygodn iam i 
Rauscher zachorow ał z sym ptom am i 
zapalen ia  gardła, połączonego z go­
rączką. M n ie jw ięce j 10 dni tem u R au ­
scher p rzy jechał z W arszaw y  do Ber­
lina, konsu ltu jąc u  k ilku  znanych le ­
karzy, k tórzy  po przeprow adzen iu  
zdjęć rbentgenow skich po trzech 
dniach w ys ła li go do sanatorium  w  St. 
B lasien, dokąd poseł Rauscher udał 
się w  tow arzystw ie  żony. P on iew aż 
chorem u lekarze zabron ili m ów ić, za­
lec ili żon ie od jazd do W arszaw y, cho­
remu natom iast porozum iew an ie się z 
personelem  sanatorjum  za pom ocą p i­
sania. D zienn ik i nacjonalistyczne o- 
k reśla ły  chorobę Rauschera jako  dy­
plom atyczną.

P rzedw czora j zaw ezw ano m ałżon­
kę Rauschera te legra ficzn ie  z W arsza­
wy, pon iew aż stan chorego bardzo się 
pogorszył. S tw ierdzono, że c ierp i on 
aa g ru ź licę  gard ła  i  płuc, k tóra robi 
katastrofalne postępy, przyczem  serce 
■labnię. Dziś rano około godz. 5 zm arł 
Rauscher w  obecności swej żony, nie 

Udając sobie do ostatn iej ch w ili spra­
ny ze sw ego stanu. Jeszcze na godzi- 
ę przed  śm ierc ią  zażądał papierosa.

Bibljoteka w I>onvain.
P ięk n y  gm ach b ib lio tek i U n iw ersy te ck ie j w  Lou va in . zn iszczony w  roku 
1914 w  baroarzyńsk i sposób przez N iem ców , odbudow ał arch itek t am e­
rykań sk i. W h ltn ey  Warren (na prawo w rogu;. N a fo to g ra fji m am y ogóln y  

widok biblioteki do dokonaniu odbudowy

j o T Y J I H A
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835 924 162047 58 59 101 32 321 86 444 563 99 
641 739 46 80 "26 163102 30 47 277 332 424
503 18 673 893 94 96 947 74 164117 493 571
91 626 767 931 38 66 165068 87 126 30 258 368 
409 17 65 514 836 72 84 981 166020 25 63 71 
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90 17477 98 250 359 627 85 87 764 80 857.
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557 610 719 842 945 185109 242 416 72 575 618 
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48 151 67 206 14 316 37 612 962 ®5 190205 #  
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530 617 73 780 95 872 87 97 196013 107 88 213 
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98 586 706 17 31 82 892 961 75 198103 9 233 48 
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200053 111 277 92 93 415 96 97 698 916 
59 83 201003 53 66 252 391 592 633 809 86 920
34 202016 51 60 73 160 318 55 548 59 602 
857 971 74 203023 26 181 211 78 312 522 9* 
797 8772 904 25 20*030 50 139 99241 424 533 
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I I I  241 307 46 49 65 86 87 413 570 667 68 8a 
797 824.

Proces beatyfikacyjny 
lekarza

(K AP ) Według doniesienia z Neapolu, 
kardynał Ascalesi w związku z rozpoczę­
ciem procesu beatyfikacyjnego sfyanego 
chirurga katolickiego Józefa Moscati. pro­
fesora uniwersytetu w Neapolu dokona? a 
ricjalnego aktu identyfikacji śmiertelnych 
-zczątków tego uczonego Profesor Mosra- 
ri który zmarł przed trzema laty. już la 
’ycia miał opinię świętego Na polu nau- 
towem uchodzi) za autorytet Przy akcie 
lentyfikacii obecnych było wielu dostot- 
ików kościelnych i więcej niż 400 lekarz'



Nr. 294. .GA7FTA RYDr.ncFA" sobota, dnia 20 grudnia 1930 r.

KALENDARZYK.
Piątek, 19 grudnia, t  S. dz. Dariusza i Ne- 

mezjusza M m.
gobota. 20 grudnia. + S. dz. Teofila.
W schód słońca g. 7,41 Zachód słońca g. 15,26

Dyżur nocny aptek:
od dn ła  15. 12. do dnia 21. 12. br. 

Apteka Centralna, Gdańska 19 Tel. 994
Agteka pod Lwem, Okole-Grunwaldzka 106 

Telefon 191.

Zniżki kar
Magistrat — W ydział Podatkowy — 

zwraca uwagę na obw ieszczeni, jakie 
ukaże się w najbliższym numerze Orędo­
wnika Urzędowego miasta Bydgoszczy w 
sprawie zn żen;a kar za zwlokę do wyso­
kości 0.5^4 miesięcznie, licząc od ustawo 
wego terminu płatności, od wszelkich 
wpłat uskutecznionych w okresie od t do 
31 grudnia 1930 r na rzecz gminy miasta 
Bydgoszczy na poczet zaległych podatków 
i opłat komunalnych, wymierzonych przez 
Magistrat.

Ulga ta obejmuje; 1 Podatek od psńw, 
2. podatek od zbytku mieszkaniowego. 
3 podatek od posiadania przedmiotów

za zwłokę.
zbytku, 4 podatek hotelowy, 5 podatek od
widowisk i zabaw. 6 podate* od spadków 
i darowizn, 7 opłatę od umów o przen e 
sienie własność! i nieruchomości S opiair 
za używanie dr6g ; ulic, 9 dodatek komu 
nalny dc państw podatku dochodowego 
10. dodatek komunalny do pań*tw podat­
ku od nieruchom- łci, 11 dodatek komu 
nalny do państw, podatku gruntowego 

Po upływie wyżej wymienionego czas­
okresu. t. I od dnia 1 stycznia 1931 roku 
pobierać będzie Magistrat miasta Byd­
goszczy od wpływ uskuteczrionyrn na po­
czet wymienionych zaległości kary za 
zwlokę w wysokości m u* ęcznie.

W ypożyczalnia książek 1 nnt przy księ­
garń: : składzie nut 1 Idzikowskiego, ul 
Gdańska 16— 17. Ostatnie nowości, n. 3233

Włamanie do kiosku.
Lup zlcdzrejom odebrano.

Dnia 17 bm. o godz. 4,30 skrad li 
dotychczas nifeznani sp raw cy  zapo- 
mora oderwania deski od k iosku Du- 
dziń -k iepo  przy  ul. B ern a rdyń sk ie j 
•większa ilość cygar, pap ierosów , ty­
toniu. czek o lad y  itp . w artośc i 250 zi. 
Spraw cy zosta li jed n ak ow oż przez 
po lic ję  zau w ażen i i nie chcąc się do­
stać w ich ręce. p orzu c ili w orek  z za­
wartością, który wręczono poszkodo­
wanemu.

Ad wen’ owe wykłady 
religijne.

W ykłady religijne, organizowane przez 
Ligę Katolicką parafji św Trójcy, cieszą 
się nieslabnącem powodzeniem Na w ie­
czór ubiegłej środy dnia 10 b m . składał 
się referat ks Hoffmanna, zestawiający 
błędne wierzenia badaczy Pisma św. co 
do rzeczy ostatecznych: śmierci, sądu pie­
kła 1 nieba z nauką katoLcką Mówca 
wykazał bezpodstawność zapatrywań (blę- 
dnowierczych); mianowicie udowodnił, że 
stoją w sprzeczności z nauką objawioną 
Mylna nauka sekciarstwa pragnie jedynie 
usunąć myśl o odpowiedzialności przed 
Majestatem Bożym.

Drugi referat, wygłoszony przez ks. 
Kwiatkowskiego, utwierdził słuchaczy w 
przekonaniu o Bóstwie Chrystusowem 
Referent dostarczył niezliczony szereg cy­
tatów z Pisma św., świadczących najwy­
raźniej o Boskim posłannictwie. Zbawi­
ciela śwuata. Przytoczone zdania oskarża­
ją badaczy samych niem iłosiernie o grubą 
nieznajomość Pisma św , które rzekomo 
badają To też słusznie doczekali się mia­
na krętaczy Pisma św.

W  końcu odczyta! ks. Dąbrowski roz­
dział V I I I  Dziej. Ap.. służąc audytorjum 
cennemi objaśnieniami.

Reasumując wytyczne myśli przedmów­
ców. podkreślił ks. prób Skonieczny ko­
nieczność dobrej woli u wszystkich szu­
kających prawdy. Gdzie panuje wola 
przewrotna. tam n:e będz*e mowy o bez­
stronnym zrozumieniu i uznaniu prawd, 
zawartych w Piśm ie św.

Pieśnią „M y chcpmy Boga1’ zakończone 
drugi w ieczór wykładów adwentowych. 
Oby myśli podczas niego poruszone posłu­
żyły na większa chwalę Bożą : na pożytek 
duchowy ludziom dobrej woli.

— Z Teatru M iejskiego. Dziś, piątek.
• godz 7 przedstawienie dla szkól tragedja 
W. Szekspira „Juljusz Cezar1 —  W e wto­
rek „Juljusz Cezar" — tragedja

— Prem jera nowej operetkL W  sobotę 
ujrzy światło rampy operetka powszechnie 
grana i łubiana p. t. „Palestrant ‘ (Der 
Bettelstudrnt). Akcja sztuk rozgrywa się 
w Polsce za czasów króla Leszczyńskiego. 
Udział biorą pp.: Kaupe, Morozowieżowa, 
Wań^ka, Andrzejewski, Cybulski, Dow- 
tnunt, Granowski, Koczyrkiewicz, Klejer, 
Stefan Koreb-Laskowski. Pluciński, Żucz- 
kowski. Reżyseruje; Józef Andrzejewsk:. 
Ostatnie próby generalne z orkiestry pod 
batutą kapelmistrza Leona Turkiewicza. — 
W niedzie ę „Pa lestran f p>o raz drugi.

— Popołudniówka niedzielna (bajka). 
W niedzielę o godz. 16 po cenach najniż­
szych wesoła bajka .,0 królewiczu Dobrot- 
ce i o Marysi Sierotce". Świetne wykona­
nie artystyczne jest gwarancją, że nawet 
starsi szczerze się uśmieją. Muzyka Lecha 
Bursy

— Trzeci wykład o Pomorzu. Dziś. w 
Piątek o godz. 8 wieczorem w aul! Gira 
®szjum Humanistycznego przy ul. Grodz­
kiej, odbędzie się trzeci z kolei wykład 
i  cyklu wykładów o Pomorzu, organizo­
wanych przez Polskie Tow. Krajoznawcze 
— Touring Klub. Prelegentem będzie prof 
Włodzimierz Kulmatycki. kierownik nau­
kowej pracowni rybackiej w naszym Pań­
stwowym In=tvtucie Naukowym, który po- 
totyj w dziedzinie rybactwa na Pomorzu 
Poważne zasługi, stawiając ten dział go- 
ipodarki narodowej na poważnym pozio­
me. Tytuł wykładu „Rybactwo Da Po- 
horzu", więc treścią będzie niewątpliw ie

przedstawienie całokształtu zagadnienia 
rybackiego w tej najważniejsze) dzielnicy 
polskiej. Wykład będzie ilustrowany licz- 
nemi obrazami świetlnemi, obrazującemi 
stan naszej gospodarki rybnej i życie waż­
niejszych gatunków ryb Wstęp dla czlon- 
ków P T  K i młodzieży szkolnej — 2C g r , 
dla niecżłonków — 50 gr

— O handlowców. W  środę ubiegłą od­
było się w sali hotelu Lengningi zebranie 
plenarne Zw Pracowników Kupieckich 
pod przewodnictwem prezesa p Goździe- 
wicza. Wśród spraw, umieszczonych na 
porządku obrad, najżywszą dyskusję wy­
wołała sprawa zatrudniania zarówno w 
wielu przedsiębiorstwach, tak szczególnie 
w instytucjach państwowych — kobiet za­
mężnych. których mężowie zajmują dobrze 
płatne stanowiska, urzędy itd To przy­
czynia się do poważnego wzrostu bezro­
bocia w szeregach pracowników posiada­
jących często na swoich barkach ciężkie 
obowiązki rodzinne Zw ą?ek Pracowni­
ków Kupieckich już kilkakrotnie i ener­
gicznie w tej sprawie interweniował, od­
bywały się nawet posiedzenia specjalne, 
zwoływane do Magistratu Na posiedze­
niach tych padały najsolenniejsze przyrze­
czenia ze strony naczelników urzędów — 
ale stan rzeczy pozostał dawny Po dy­
skusji w tej kwe«tji za—a 1 przyobiecał 
znowu rozpocząć energiczną interwencję —

daj Boże. aby skuteczniejszą, niż dotych­
czas. Rozżaleniu «ie r  pracowniczych nie 
można się wcale dziwić bowiem bardzo 
wielu ludzi dzielnych z pelnemi kwalifi. 
kacjami. s obarczonych rodziną mini cier- 
pięć nędzę, będąc bez pracy gdy żony lu­
dzi dobrze sytuowanych n‘ e mające nale­
żytych kwalifikncyj. zajmuią im miejsca, 
używając zarobinnvch pieniędzy — jak 
mówiono na środowem zebraniu — na poń­
czoszki lub perfumy. W  dzisiejszych cięż­
kich czasach, gdy rzesza bezrobotnych 
z tygodnia na tydzień wzrasta gdy zamy­
ka się coraz to nowe przedsiębiorstwa, 
przez co tracą zajęcie nowe szeregi pra 
cowników. urzędy powinny zrewidować 
gruntowmie swoją personalną politykę 
urzędniczą, bo wywołuje ona coraz gwał­
towniejszy ferment Omawiano także 
sprawę gwiazdki handlowców, która od­
będzie się w nadchodzącą niedzielę w sali 
f.emrninga a naMępnie zaproszony przez 
zarząd red Fiedler wygłosił dłuższy refe­
rat o naszym stosunku do morza i o po­
trzebie nastawienia myśli całego narodu 
frontem ku zachodowi. Referatu wysłu­
chano z żywem i niesłahnneem do końca 
zainteresowaniem a po krótkiej dyskusji 
postanowiono urządzić doraźna zbiórkę na 
budowę polskiej floty handlowej oraz 
uchwalono w lecie przyszłego roku urzą­
dzić wycieczkę kilkudnfową nad morze

Zagadki i szarady.
Za trafne rozwiązanie szarad świątecznych wyznacza Redakcja 5 nagród

Krzyżówka świąteczna.
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Poziome: 1. krzew pachnący, 2. zbiór 
3b, 4. starodawne imię męskie 5. część 
3zu, 6. tuz, 8. nieodstępny towarzysz 
spak), 9. śledź, 10 religja, 11. wznieca

Kwadracik.
3 41 2

J J .

-  płyn
- inaczej gTyzofi
-  figura w kartach 

-v imię męskie

2 3

±f
Uzupełnianka. 

]
re  —  da —  gi — na 
da —  t a —  3* -*  da
re — na

każdy kwadracik należy wstawić 
z powyższych sylab, tak aby pozio- 
pionowo powstały równe wyrazy, 

zyka wieczorna, 2. królowa w języku 
tym, 3. powieść Z o ll .

pożar, 12. staropolski ubiór.
Pionowe: 2. rodzaj lancy, 3. duchowny, 

6. miara papieru, 7. drzewo świąteczne.

Rozwiązanie z Nr. 288.
Uzupelnianka: stangret, estetyka, po­

stulat, podstołl, artystka, dentysta, przy­
rost.

W izytówka: Zbyszko Sanon (artysta
polski'.

Kwadracik: arka, raut, kura atak.
Łamigłówka: Na pochyle drzewo kozy 

skoczą.

Rozwiązania należy przesyłać do redak­
cji „Gazety Bydgoskiej" ulica Marszalka 
Focha 39, z dopiskiem „Zagadki" na ko­
percie.

Skrzynka do listów.
Wszystkim zwolenniczkom i zwolenni­

kom zadań umysłowych życzy jak naj­
weselszych św iąt Bożego Narodzenia.

Redakcja.

N a j p o t ę ż n i e j s z a  
r a d j o s t a c j a  ś w i a t a

zostało zbudowana pod War­
szawą przez Zakłady

HAEt CONI
Czy może być lepsze świa­
dectwo dla stwierdzenia jako­
ści radjosprzętu Marconiego?

Pomimo swej niezrównanej ja­
kości radjosprzęt Marconiego 
jest tani. Już za zł. 18.00 moż­
na otrzymać odbiornik detek­
torowy Marconiego odbierają­
cy nową stację w Warszawie 
na prawie całym terenie Rzecz­
pospolitej. W  ciągu dwuch lat 
Marconi przyjmuje do zamiany 
odbiornik detektorowy na apo- 
rat lampowy.

Warszawa, Marszałkowsko 142 
Lwów, Akademicka 14 
Łódź, Piotrkowska 64

— Uroczystości Sod. Państw. GImn. KL
W  niedzielę, 14 bm., odbyła się w tu t 
kościele gimnazjalnym podniosła uroczy­
stość przyjęcia kandydatów do Kongregacji 
Marjańsk'ej Mszę św. z wystawieniem 
Najśw Sakramentu, na intencję Sodalicji, 
odprawił ks moderator prof RóZek. Prze­
mowę od ołtarza wygłosi! ks. moderator 
prof. Zieliński, który zarazem dokonał uro­
czystego aktu przyjęcia. Na Mszy św. jako 
też na uroczystem pasowaniu rycerzy Ma- 
rjl obecne było grono profesorskie z p. dy­
rektorem Polakowskim na czele Następ­
nie Sodalicja urządziła w Resursie Kupiec­
kiej wspólną kawkę dla = wvcb członków. 
Zaszczycił ja również 3wą obecnością pan 
dyr Polakowski oraz grono profesorów. 
Do zebranych przemówił prefekt Sodalicji, 
M Jarzemski, witając przybyłych gości 
W  odpowiedzi zabiał glos p dyr. Pola­
kowski. zachęcając Sodatisów do szerzenia 
idei Chrystusowej wśr6d społeczeństwa. 
Hymnem sodalicyjnym oraz wspólną loto- 
grafją zakończono uroczystość.

— Bydgoskie Tow. Esperantystów urzą­
dziło dnia 15 b m. w  sali ,Hara»onji“  
obchód 71 rocznicy urodzin Dr Zamenhofa, 
twórcy języka esperanto. Obchód zagaił 
przewodniczący tow. p Prengel, dekla­
macje wypowiedzieli p Helut Ezopówna 
oraz p Zb Woźniewski, a uczniowie Byd- 
gosk ego Konserwatorium Muzycznego wy­
konali udatnle kwartet smyczkowy G-dur 
Haydena. Referat okolicznościowy wy­
głosił p. prof. Sygnarski, wskazując m in. 
na ważność espąranta dla propagandy 
Polski zagranicą Prócz tego przemawiał 
w języku esperanto p Jean Forge Fethke, 
literat esperancki Między uczestnikami 
obchodu m in zauważono szereg profeso­
rów gimnazjalnych oraz przedstawiciela 
miejscowego duchowieństwa, ks. profesora 
Kukułkę

— Podziękowanie. Zarząd Internatu 
Kresowego składa serdeczne podziękowa­
nie Paniom Ziemiankom pow bydgoskiego 
i wyrzyskiego, Zakładów1 Kola Przyjaciół 
Internatu K-e«owego za icb inicjatywę i 
pracę przy zorganizowaniu wenty w dniu 
14 b. m na rzecz Internatu, łaskawym 
Ofiarodawcom za przysłane dary z dworów 
wiejskich; pp kupcom > Przemysłowcom 
za ofiarowane cenne fanty: Paniom Kwe- 
starkom za trudy przy icb zbie-aniu. uraz 
wszystkim tym którzy swym udziałem i 
ofiarną pracą przyczynili się do powodze­
nia imprezv — serdeczne, stokrotne ..Bóg 
zapłać!' Zebraną kwotę przeznacza się 
na zakup jłodaruDków gwiazdkowych d l* 
wychowanków.
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Przy cierpieniach nerek, chorobach mo­
czów ych, pęcherza moczowego i dolnego
odcinka kiszek naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józeia" łagodzi i usuwa szyb­
ko gwałtowne boleści przy wypróbowaniu 
Żądać w aptekach i drogerjach n. 1526.

— Bank Polski zawiadamia, że kasy 
Banku Polskiego, Oddz. w Bydgoszczy, 
czynne będą w  w igilję Bożego Narodzenia 
do godz 10.

— Gwiazdka u głuchoniemych. W  nie­
dzielę, dnia 21 b m., o godz. 5 po poł. od­
będzie się obchód gwiazdkowy dla głucho 
niemych u p. Błocha przy ul. Jana Kazi­
mierza Poprzednio nabożeństwo z kaza­
niem dla głuchoniemych o godz. 10,30 w 
kaplicy św Florjana. Tamże okazja do 
Spowiedzi adwentowej.

— Kino Corso. Dziś -po raz ostatni wy­
świetla dwa o niezwykłym  napięciu dra­
m aty p. t. Eskorta" i „Śmiertelny lot“ . 
Bazem aktów 18;

— Kino Marysieńka. W yświetlana w  
dźwiękowej wersji „Żelazna maska" w y­
w iera wiele estetycznych wrażeń. Oto typ 
kinowego widowiska, na którym widz w y­
poczywa i zachwyca się.

— Kino Nowości daje arcydzieło dźwię­
kowe p. t. „B iałe cienie", stanowiące szczyt 
techniki i kultury ludzkiej. Zdjęć doko­
nano na egzotycznych wyspach Polinezyj­
skich. Przewyższa on wszystko dotychczas 
widziane. „B iałe cienie", to doprawdy naj- 
chlubniejsze świadectwo o tych pokładach 
idealizmu i szlachetności, które drzemią 
jeszcze w naszych duszach Najbardziej 
głęboki, piękny i wstrząsający lilm  i rze­
czywiście coś wielkiego. Takiego filmu 
jak „Białe cienie" jeszcze nie było i wąt­
pim y czy będzie.

— Kino Kristal z powodzeniem wyświe­
tla porywający dramat miłosny pod ty t 
„Pokusa". W  roli głównej czołowa gwia­
zda ekranu Greta Garbo, która stworzyła 
w ielką kreację. W ykonanie obrazu jest 
bez zarzutu, zdjęcia morskie i krajobrazy 
wschodnie cudne. Reżyserja wykorzystała 
wszystko, by puścić w  świat naprawdę 
wartościowy obraz.

— Kino Oko wystawiło piękne arcy­
dzieło filmowe p. t. „Noc pokusy" Piękna 
wystawa, oraz pierwszorzędna treść. Ka­
mila Horn i Gustaw Diesel świetnie kreują 
swe role, czyniąc na widzu głębokie wra­
żenie. Nadprogram wesoła farsa.

— Kino Wojskowe wyświetla od 19—21 
bm wspaniałe dzieło według Aleksandra 
Dumasa p. t, „Hrabia Monte Christo", 
druga ser ja.

„Dzień Matki" w parafji kolonowskiej.
W  niedzielę, 14 grudnia br„ w  czasie uro­
czystego nabożeństwa w  kościele Panny 
Marji w  Koronowie, odprawionego przez 
ks. proboszcza Żelewskiego, przystąpiły 
matki, należące do istniejącego od szeregu 
już lat w  Koronowie Stowarzyszenia Ma­
tek Chrześcijańskich, w liczbie około 300 
do gremjalnej Komunji świętej. Całe ob­
szerne presbiterjum naszej pięknej świą­
tyni napełnione było matkami stowarzy­
szenia, ze sztandarem na czele. Po połu­
dniu odbyły się uroczyste nieszpory z wy­
stawieniem przed nowym ołtarzem Matki 
Boskiej, oddanym pod opiekę Stowarzy­
szenia, stawiając jako wzór matek Naj­
świętszą Marję z Dzieciątkiem Jezus; po 
nieszporach rozwinęła się olbrzymia pro­
cesja z matkami, niosącemi świece Była 
to piękna manifestacja katolicka naszego 
Stowarzyszenia Matek, stojącego pod pa­
tronatem Kościoła i zaznającego tak opieki 
jak pomocy ze strony Kościoła.

Co grają w kinie? Miejscowy Kino- 
Teatr „Ziem owit" wyświetla w  sobotę i 
w  niedzielę podwójny program p. t. „Pan­
tera" i „A  kochanek miał sto....". Począ­
tek seansów w sobotę o godz. 6 i 8 w ie­
czorem, zaś w  niedzielę o godz. 4, 6 i 8 
wieczorem

Z przedstawienia dzieci z ochronki.
Dnia 14 b. m. odbyło się przedstawienie 
gwiazdkowe, urządzone przez dzieci z 
Ochronki, na sali p. Rucińskiego Na pro­
gram złożyło się: korowód góralski, przed­
stawienie amatorskie p. t. „Św. Róża" — 
w trzech odsłonach, taniec góralski, ko­
medyjka krasnoludków i taniec aniołów. 
Wszystko to udało Bię znakomicie dzięki 
wydatnej pracy SS Elżbietanek. Udział 
publiczności był bardzo liczny.

Na kościółek św. Teresy. Grono uczen­
nic Gimnazjum Żeńskiego w Inowrocławiu 
urządza w niedzielę, dnia 21 b m.. w sali 
p, Daleszyńskiego przedstawienie amator­
skie Program jest bardzo urozmaicony, 
składa się: z deklamacji, krótkiej kome­
dyjki, deklamacji, djalogu, tańca regio­

nalnego i żywego obrazu. Ze względu, że 
całkowity dochód przeznacza się na ko­
ściółek św. Teresy, uprasza się Szan. Oby­
watelstwo o poparcie. Ceny biletów są 
bardzo przystępne. Początek przedstawie­
nia o godz. 7,30 wieczorem.

Wynik strzelania o nagrody Tow. Nad­
goplańskiego „Sokół". Dnia 13 b. m. od­
było się rozdanie nagród w strzelaniu nad­
goplańskiego Tow. „Sokół". Nagrody wrę­
czył zwycięzcom p. burmistrz Borowiak, 
i to: I p. Sajemu, II. p. Uklejewskiemu, 
III. p. Woźniakowi Romanowi, IV. p. Ta- 
larczykowi, V. p. Wesołowskiemu, VI. p 
Glonkowi, VII. p. Wojcińskiemu, V III. p. 
Molendzie Tad., IX. p. Wocińskiemu Kaz., 
X. p. Smułce, XI. p Wodypskiemu.

Ukończenie kampanji. Dnia 15 b. m. 
ukończyła się kampanja buraczana, trwa­
jąca 6 tygodni. Przez zakończenie kam­
panji utraciło pracę przeszło 500 robotni­
ków. Wobec tego podniósł się nagle stan 
bezrobotnych i wzrósł bardzo poważnie.

i
Zjednoczone Koło Teatralne m. Byd­

goszczy wystawi w  sobotę, 20 bm., o godz. 
7,45 wiecz. w sali Domu Polskiego w  Szu­
binie, arcywesolą 3 aktową komedję „Czar 
polskiego munduru", cieszącą się wzsędzie 
powodzeniem. Ze względu na to. że pewna 
część czystego zysku przeznaczona jest na 
ochronkę m. Szubina, biorąc również pod 
uwagę niskie ceny biletu od 1 do 1,50 zł. 
liczymy na poparcie obywatelstwa.

Kradzież z włamaniem. Dnia 17 b. m. 
włamali się nieznani sprawcy do mieszka­
nia p. Pohlmanna i skradli złoty zegarek 
damski, pierścienie i inną wartościową 
biżuterję

Przychwyceni na gorącym uczynku.
Dnia 17 b. m. przytrzymano na dworcu 
przetokowym w Zajączkowie złodziei wę­
gla, którzy przybyli po węgiel z furmanką. 

Pożar. Dnia 17 b. m. powstał w Bru­

sach pożar Zapalił się w  niewytlómaczo- 
ny sposób stóg rolnika p. Świtalskiego, 
który spalił się doszczętnie.

Nowy budżet. Budżet administracyjny 
miasta Tczewa na okres gospodarczy 
1931—32 wyłożony został do publicznego 
wglądu w  czasie od 17 do 24 b. m. w  ma­
gistracie, pokój 7.

Zmarł. Rewident wagonowy ś. p. Sa- 
necki z Tczewa, którego znaleziono w  Gdy­
ni na torze kolejowym ciężko zranionego, 
zmarł po operacji, nie odzyskując przy­
tomności.

Nowe oświetlenie. Na Prątnicy praco­
wano już od dłuższego czasu przy zało­
żeniu światła elektrycznego. Niedawno 
zostały prace ukończone.

By dobrze było Ojczyźnie!
Temi słowy pozdrawiali się w ielcy 

twórcy Konstytucji Trzeciego Maja, P ło­
mienny duch ówczesnej woli, ofiarnej na­
rodu, co tak jasno zabłysnął w  słoneczny 
dzień Trzeciego Maja, i dzisiaj z równą 
siłą znaczyć nam winien drogi, po których 
kroczyć należy. W ie lk i Sejm czteroletni, 
słusznie nazwany przez historyków na­
szych kolebką patryjotyzmu polskiego, nie 
zdołał wprawdzie już wydobyćz toni sko­
łatanej Ojczyzny, ale pozostawił dla na­
rodu, dla następnych jego pokoleń, pro­
gram wielkiej pracy narodowej.

I kiedy po blisko półtora wiekowej 
niewoli politycznej, jednej z najcięższych, 
jakie tylko znają dzieje świata, sprawie­
dliwości dziejowej stało się zadość i Pan 
Bóg pozwolił nam doczekać się nowo 
wskrzeszonej Ojczyzny, wtedy na I Zje- 
ździe Katolickim  w  Poznaniu złożyliśmy 
uroczyste i zbiorowe ślubowanie, że wznie­
siemy w  Poznaniu pomnik Najśw. Serca 
Pana Jezusa, który ma być i symbolem 
sprawiedliwości dziejowej i symbolem na­
szej wdzięczności dla Stwórcy za wskrze­
szenie wolnej Ojczyzny.

Zbliżają się uroczyste święta Bożego 
Narodzenia i do Pana nad Pany popłynie 
tradycyjna pieśń „Bóg się rodzi1', nie­
zmiennie powtarzana w narodzie naszym 
z pokolenia na pokolenie Jak przetrwała 
wczorajsze, tak przetrwa i dzisiejsze po­
kolenie, a w nowe stulecia pójdzie zawsze 
niezgłębiona, zawsze niedościgła, zawsze 
mjestatyczna, a wiecznie mocarna wie­
kuista swą trwałością.

Budujący się pomnik Najśw  Serca Pa­
na Jezusa w  Poznaniu ma nam to także 
przypominać, nam i późniejszym naszym 
pokoleniom. W ięc gdy odwiecznym zwy­
czajem Ojców naszych dzielić się będziemy 
w igilijnym  opłatkiem i składać sobie wza­
jemne tyczenia, pamiętajmy o pomniku 
Najśw. Serca Pana Jezusa i składajmy na 
budowę jego datki i ofiary. Zasady mo­
ralności publicznej, zasady religijne nie­
stety tak często w  życiu naszem publdcz- 
nem są dziś niedocenione, a nawet nieraz 
lekceważone. A  przecież są to fundamen­
talne podstawy, na których opierać należy 
i dzisiejsze prace nasze i przyszłość naszą.

W  imię tych zasad rozpoczęliśmy dzieło 
Pom nika Wdzięczności. Kończmy je, żeby 
jak  najprędzej mogło nastąpić poświęce­
nie przez jego protektora, którym jest 
J. Em. X. Prym as Hlond. Kończmy je dla 
dobra Narodu i Kościoła i ,.by dobrze było 
Ojczyźnie".

Komitet Budowy Pomnika Najśw. Serc? 
Pana Jezusa.

UJŚCIE.
Gwiazdka w Ochronce. Staraniem tu 

tejszych Sióstr Sł N. M P  kierowniczek 
tutejszej ochronki, odbyło się 14 b. m. w 
sali p. Mazurkiewicza przedstawienie 
gwiazdkowe, wykonane przez najmniej­
szych amatorów. Program  był bardzo ob­
fity, na który składały się wiersze, śpiewy, 
tańce, obrazki sceniczne, żłóbek, szopka 
z pastuszkami, żywe obrazy i wiele innych 
rzeczy. Siostra ochroniarka miała nie­
mało trudu i mozołu przy wyćwiczeniu 
tych małych amatorów, którzy tet wy­
w iązali się ze swych zadań ku ogólnemu 
zadowoleniu. Gwiazdka dla dzieci ochron­
ki odbędzie się w przyszły czwartek. 
Amatorzy tłnstych gęsL Dnia 15 b. m. 
skradziono gospodarzowi p. W ege z Jabło­
nowa dziewięć tuczonych gęsi, które miały 
być dnia następnego zabite Policja czym 
energiczne poszukiwania i jest już na tro­
pie złodziei.

Gwiazdka n Podoficerów. Tutejsze Koło 
Podoficerów Rezerwy uchwaliło na ostat­
nim posiedzeniu urządzić gw iazdkę dla 
dzieci członków. Gwiazdka ta odbędzie 
się 4 stycznia 1931 r„ na którą zaprasza 
Zarząd Koła wszystkich członków z dzieć­
mi.

Ślinka do ust idzie
gdy się czyta takie menu.

Francja znana jest jako kraj prawdz' 
wych smakoszów. To też imponujące na 
prawdę menu ułożył znany na całą Francję 
mistrz kucharzy, Montagne, na wieczór wi­
gilijny.

Menu to przedstawia się w  sposób na­
stępujący:

1. Ostrygi, podane z Chlebem jęczmien­
nym i masłem, 2. Rosół, zaprawiany jarzy­
nami, do tego kruche upieczone na złoci­
sty kolor „croutons", 3. Kiszka z musztar­
dą, podana z ciastem, pieczonem na patel­
ni w  popiele. 4. Duszone flądry, garniro- 
wane krokietami, nadziewanemi rakami. 5. 
Pieczeń barania, 6. Pieczony indyk a la Pe- 
rigourdine, naszpikowany truflami i na­
dziewany kasztanami. 7. Wątróbka gęsia z 
truflami w auspiku. 8. Jarzyny na szpiku 
wołowym. 9. Sałata truflowa a la Brillat- 
Savarin. 10. Sery. 11. Melba brzoskwiniow 
12. Płonący plumpudding. 13. Owoce.

Montagne przywiązuje wielką wagę J  
spraw kulinarnych, oświadczając, że d 
brze przyrządzony obiad i odpowiednie n 
krycie do stołu są jednym z najważn e 
szych dowodów cywilizacji.

Skutki powodzi.
Podczas ostatnich wylewów Elby w pobliżu Drezna zairzymał się na kot­
wicy transportowiec czeski. Po gwałtownem ustąpieniu wód statek osiadł 
na suchym gruncie o kilkadziesiąt metrów od brzegu rzeki. Obecnie do­

konywa się ściąganie statku na wodę.
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GIEŁDY
GIEŁDA WARSZAWSKA

Dolary
kup.:

t dnia 18.
Waluty
Si Ziedn. tr 
8.8754-

12 1930 r. 
G o t ó w k a
8.S9H, sp.: 8.01 K.

D e w 11i * :
trans sprzed. kup.
124.56 124.97 124 35
17315 173 68 172 62
85! 3 ' 36' 21 358 40
43.33 lą 43.44 43.23

8,914 8.984 8.894

8,923 8.943 8.903
35,1 8 * v * 84.97
2K.47 2i,. 8 2641

173.15 173.58 17272
125,68 125 94 125 92
46.72 46.84 46.60

Gd»0sk 
Holandia 
Londyn 
\viwv Jork 
fioW' lorlt 

k»h«l 
p«rvf
yrHHś 
<57«h» 
ftlfdoń
wiochy
Berlin 2U.1H

Tendencfa przeważnie moenleisza. 
Papiery wartościowe i obligacje:

ł *  poi inwest. . . , a8/0
i% inw seryjne sztuki . ,
5*  poi premj doL . . , ,
3% poi biu • . . « • i

pot. k o n w . ..................
Akcje w złotych:

101.00
64.00
60.00 
50,00

Bank Polski 
Bank Zacti id n i. 
goie Potasowe . 
Lilpop . . . .

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
W a r n n u  „ P o * n » ń.  18. 12. 1930 r.
znaA?adunkiHandel har,0WT' Parytet Po zna*, ładunki wagonowo dostawa bielącą

za 100 kg..
f ™ i,a,n l! a rd * a 4y,a 60U5 kr '11*1 f w h.). b pszenicy 7*4 er < i?6 4 f w p i 
c jęczmienia przemiatnweBO 66? er l i i i  
f w. h.j; d owsa 568.5 ar '78,1 {. w. b ) 

„Ceny orientacyjne" 
parytet Poznań

Żyto i .................
Usposobienie spokojne.

Pszenica
Usposobienie spokojne, 

lęczmień przemiałowy 
Usposobienie spokojne.

Jęczmień browarowy 
Usposobienie spokojne.

O w i e s .................
Usposobienie stałe.

Mjka żytnia wł work 65*5

18 00-  18 60 

22,50— 24,00 

20 00- 21.50 

26,00- 27,0i 

19,25— 20,60 

90,7,1

155.00-154,50 
0,0(1— 70.00 
0,00— 98 00 
0,00— 20,00 35

Bank Polski płaci dnia 19 grudnia 1939 r,

za: dolary amerykańskie 8,85Y\— 8.S6%, 
dolary kanadyjskie 8,8514, funty angielskie 
43,1714. frank! szwajcarskie 172.47. franki 
francuskie 34 92, franki belgijskie 124.16, 
liry włoskie 40,54. guldeny holenderskie 
7,90, korony czeskie 26,37, korony szwe­

dzkie,238 49. korony duńskie 237,65 koro­
ny norweskie 237.65, szylingi austrjackie 
19313. mark! niemieckie 21198 guldeny 
gdańskie 172.57, markę złotą 2,1234, rubel 
zloty 4,5869 zl

CENY
podawane

Izbie Przemysłowo-Handlowej 
w Bydgoszczy

w dniu 18 grudnia 1936 r.
Ceny w płaceniu franko stacja załado­

wania w partjach wagonowych
Cena za 100 kg : Pszenica 22.60—23,00 

zt„ żyto 17,00—17.60 z t , jęczmień na paszę 
1950—20 50 z t , jęczmień brewirny 24.00 
do 20.00 zi groch ..W iktofja" 26.00 29 00 
z!., owies 1825—1930 z l . -otręby pszenne 
12,5̂ — 15 00 z l . otręby żytnie 11 00—12,00 zl 

Ceny hurtowne — loco Bydgoszcz. 
Tendencja: Ogólne usposobienie spo­

kojne. ,

OMD&ólMCH
K. S. „Astorja*. Dziś, w piątek o godz.

20 w lokalu ..Iłzeźnl Miejskiej" przy ulicy 
Jagiellońskiej 26—30 odbędzie się zebranie 
Sekcji Bokserskiej oraz Sekcji Gier Ru­
chowych. — W  niedzielę o godz. 10 przed

pól na Stadjonie Miejskim pierwszy bieg 
zimowy na 1 000 m Zgłoszeni* przyjmuje 
sekretarz W G 1 D w piątek na schadzce 
oraz przed startem Zbiórka o godz 9

S, M P. „Białych Orlą!". W poniedzfa- 
lek dnia 22 b n.. o godz 19.3i, nadzwy­
czajne walne zebranie kółka gimnastycz­
nego Na porządku obrad wyM * naczelni­
ka. Przynieść ze sobą wszystkie koszulki 
i spodeńkt

Stów. Młodych Polek .Szarotka*. Wspól­
na SpodWedż adwentowa w sobotę 20 bm.

Bydgoskie Tow. Ogrodnicze. Wspólna 
gwiazdka dla członków oraz ich rodzin 
w olkaiu p. Mellera, Plac Piastowski, dnia 
21 b m., o godzinie 19

Sokół III. W  niedzielę, 21 b. m , wy­
cieczka saneczkowa do Rynkowa. Zbiórka 
o godz. 12,45 przy Szkole Oficerskiej — 
W sobotę dokończenie turnieju w siat­
kówkę.

Sokół IV  Bielawy. Ćwiczenia dla dru­
hów odbywają się w sobotę w sali Gimn. 
Kopernika. — W  poniedziałek 21 b. m., 
o godz 19 pogadanka całej drużyny w in­
stytucie Rolniczym

Związek Urzędników Kolejowych, Koło
H  Tradycyjny obchód gwiazdkowy w nie­
dzielę, 21 b m . o godz 16 w sal' „Pod 
t.wem" przy ulicy Marszałka Focha 4.

Redaktor odp : — Kazimierz Małych* 
w  Bydgoszczy.

Drukarń a Polska 
/ T V  O  A  so. asc.

/ y Y I  Odd/!»
k W S K > ( B y d g o s z c z

MaihAdtka Łcrcho 3

Pianina
nowe. śl czny dźwięk pierw 
szorzędne wykonanie poleca 

najtaniej

Majewski,
Pydgrzzct P cm csk a  CS

w i l l i :
za 40,000 *1. sprzedam przy 
kapnie będzie wolne miesz­
kanie 3 pokojowe z kuchnia.. 
OL do Gaz. Bydg. pod d-1743

S I W E  W Ł O S Y
fiibuir ni u»a<nie f tiwale 
nitrSikod w4 farba na włosy 

, R Ł Wf l X ‘
w Kolorach: bo-id, chdtaln.
b-on/ewym i c»ainymj karton 

zł 6.—
p eiwotny kolor w osom orzv- 
w aca stop 'owo ,,ttXfcL 
REGENERATOR włosów, bu- 

ielKa i'. 3,—.
W Bydgoszczy do nabyc!a w 

nasię >c ąc ch dioq* r ach 
Fr Bogacz D orkowa nr. 94. 
W Hrydrnu-nn, Gdanve '«r c0, 
8. Kiedrows* Jłu or. 64 
Kaimie rs*i Goafts a nr. % n SchieŁ Ibein Bocianowo nr. I 
W O tach w diog. A. K o-ileckł 

W Tucholi w drtgenf 
S . Wawr zv 'owłez.

Piękny, w ie lobarw ny

Kalendarz ścienny na roK 1931
„Nie damy z ie m i! . . . “

Do nabycia

vx A d m i m s t c a c i i  „ Q a z  ty  ! B y d ę o s k l e i “
Telefon 352. BYDGOSZCZ  Marszalka Poeta 39.

Część dochodu z rozsprzedaży przeznaczona na fundusz 
Komitetu Floty Narodowej'. Cena 50 gr.

A t i i i i i i u m i i u i H i i i m i i i u u i i i i i u u u i i i i i ł U ł m u i i i i i i i i i ł ł i i i ł i i i i i i u i i i ł m H U M i i i i m m u M ł i u ł i u M u i i i i i i i i i i

Czy chcesz się uwolnić 
nieszkodliwą drogą od

-TSif

A R T R E T Y Z M U
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża?
Reumatyzm jest strasznem, wszędz e rozpowszechnio- 
nein ciemieniem, które nie oszczędza ani biednych, 
ani bogatych i znajduje ofiary zarowno w chacie jak 
i w pałacu. Formy, w jakich się to cierpienie przejawia, 
są bardzo różnorodne i często bywa,że choroba zupełnie 
inaczej określona, okazuje się później niczem inneiu jak 

Reumatyzmem.
Czasem są .to bóle w członkach i stawach, czasem 
opuchnięcie członków zniekształcenie rąk i nóg, drga­
nie, kłóeie, darcie w różnych częściach ciaia, czasem 
nawet osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu 
i artretyzmu. Równie różnorodne jak forma tego 
cierpienia są środki lecznicze, różne mikstury, maset,

•lekarstwa it.p .. które się przeciw tej chorobie stosuje. . . ,.
Większa częśc tych środków nie jest wogóle w stanie wyleczyć, może tylko priy- 

'  nieść chwilową ulgę.
To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródl no - leczniczym, 

K T Ó R Y  JUŻ W IELU CIERPIĄCYM  D C PO M Ó C Ł.
Nasza kuracja jest znakomi a i działa szybko nawet w wypadkach 

CHOROBY CHRONICZNEJ, ZESTARZAŁEJ.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, kto do 

^ nas napisze posiać pouczającą broszurkę o kuracji zródlano-leczniczej
N866Zupełnie darmo

Kto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwlekając,
dziś jeszcze.

Bogusi Marzke, Berlin-WilnteisJorl, Bruchsalerstrasse 5. OJłiialJ.

zetarg przymusowy
a s # *  7.k
i następujące towary:

więKszą ilość sKór różnego gatunKu i Ko 
!oru, 50 par form, 50 buteleK czernidła, 
50 KIg. przędzy, różne narzędzia siodlar- 
ihie, 15 tuz. obcasów gum., więKszą Dość 
{urny podeszwowej, maszynę do pisania 
,Ideał" oraz częściowe urządzenie sKIadu.

WOZNIAK, kom. sądowy

Obwieszczen ie !
F  ma Marian K' yrier w Szubinie, postawiła 

wniosek dnia 9 grudnia 1930 roku, o odroczenia 
wy pltt.

W celu rozpoznania sprawy wyznacza się 
termin na dzień 9 stycznia 1031 r. g . 11 przedp, 
w gmachu tut. Sętiu pokói L. 6.

Na termin wyżej wymieniony mogą przybyć 
wierzycie e wnioskodawcy celem udzielenia Są­
dowi wyjaśnienia.
Szrbin, dnia 10 grudnia 192) r.
.i i5?4 "ąd Powłatcwy.

Sprzedaż przymusowa.
W  sobotę dnia 20 grudnia br o godz. 9 sprzedam w ma­

jętności Koz egóra pod Naklem p^zez bcy ację na[wlęee' 
da ącemu za gotówkę w s z e  kl żywy I martwy inwentarł 
ak równi iż  um eblowanie  dom ow e oraz lutro m ę­

skie i damsk e I luz e do po ow a  iia.
Zbiórka kupujących u p. Wład. Barczaka w Kozlgórze. t 

n-1529 K o ilo w s k ł,  komo'nlk sądowy w Nakle n. N.

p iiiiiiiiiiiitiiiiit iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłłiiiiiiitiit iiim iiiim iiiit iit iit iiitu it iiiiiiiiiiim iu u iiiiiB

i Zaklfd Wfdiowaw: y ih Sierot
w Miejscu Piastowem.

Własny sklep BYD63SZCZ, Gdańska 18.
poleca na gwiazdką

wyroby swoich wychowanków /naoe zaszczytnie
w całej PoU-e.

Trwale! Eleganckie! Po cenach umiarkowanych!
Można nabyć:

Portfele, portmonetki, panierośuice.
Teczki na nk’ a teczki biurkuwe,

Torebki damskie wanty,
JUrnicnry, albumy

Torby im iróżuo, .
Nesesery

t t. p. n-152)
Czystr dochód na utrzymani* I rozbudowę
Zakładów dla sieró' 1 dzieci opuszczonych.

l i i i in i i i i i ii i i i ii i i i ii i i in ii iu n iii i ii i in ii i iin ii i i in ii iiu ii ii i in ii ii i i im iii im iiin ii iH U iiu in n in B

MAURYi-Y HUZARSKI
Przez sad i tutejszą Izbę Przemysłowo Handlową ustanowiony 
i zaprzysiężony biegły w  sprawach księgowości 1 

rewizor ksiąg.
Organizuje 1 rewiduje księgow ość kupiecką i przemysło­
wą i wykonuje eksper yzę bilansów  i sprawozdali  
rocznych, załatwia również korespondencję handlową i 
teohni zną w językach angielskim, niemieckim 1 fran­
cuskim, tłumaczy również z języka włoskiego. Zgłoszeni* 

pisemnie i telefoniczne.

B y d g o sz c z -P ro m e n a d a  34 te le fon  34.

N A  P O D A R K I

GWIAZDKOWE!
polecamy:

Damskie koszule dzienne 12.00, 9,00, 4 50. 1 9 0  z l. 
Dams-ie koszule nocne 16,00. 8.~<, 6 ,7 .4 ,a0  z l.  
Damskie komDinacje 17,00, 12.0 , 8 50, * ,2 0  *{•
Da > ssie hala 17.50. 12 50, 7.75 5 .75  zt.
Damske nocne koszule jedwabie '1,20 z ł.
iamsk:e far'uchy 1150, 9 75, 8.M. ®>®° **•

Dam>kie chustecz«i do rosa srL 2.2C 0 75.0,50 z l.
Oamskle kombinat|e w czysta: wełnie, webą z 
j dwsbiem. baweln. od nnjlańs/el do nailepszei iakoścl

A.iW.ZIĘTAK
Bydgoszcz, Mostow a 4.

Pońrzoe! y. — Trykotaże. — Rękawiczki. -  K-towary
n-1522



GAZFTA bytwicka" sobota, dnia 20 grudnia 1930 r

linię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy 

-------------------------------------  dnia,-------------------------

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokwitowanie urzędu pocztowego

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 

--------------------------------------, dnia---------------------------

. /
PERFUMY  
\V®DY-K©L@Kl/klE 
MYDŁA i PUDRY _
J&f.fłetnpnieióicz -poznań

N ap isow y w iersz tłusty 25 gr każde dalsze 
słow o 15 gr., 5 liczb  t s łow o, 
t, w , z, a =  U a id e  stanow i słow o.

ZAKOPANE
pensjonat „ l a a iw k a ”  ulica 
Nowotarska pokoje słoneczne 
pierwszorzędna kuchnia war- 

na kar-szawska. Nowy zarząd Zgł. od 
10 grudnia. n-1379

OGŁOSZENIA DROBNE
□a ten sam dzień, przytm uje się ty lk o  do g. 9 rano.

Znak o fe r to w y  (n a p rzyk ła d : z 1864, n 5243 
b 3582 itd .) =  1 słow o.

D la poszukujących p o s a d  20 proc. zn iżki

^ O L E C tfłl^

SALA
„Resursy Kupiecki ej” na kar 
nawał jeszcze wolna, Zamó­

wienia przyjmuje się.

ŻOŁNIERZE iŁOWIAHE
oraz

FOREMKI
poleca Fr. Bloch Śniadeckich 
nr. 47. tel. 961___________ d-793

Bazar obuwia
jest najstarszem źródłem zaku­
pu obuwia wszelkiego rodzaju 
na .miasto i okolice zarazem 
wykonuje na miarę i repera­
cję Jan Myszkowski Stary Ry­
nek 20.

Meble
'Najtańsze źródło solidnej ro 
boty pod gwarancją komplet 
ne deb jadał ki, sypiał ki po 
k c e  meskie kuchnie biurka 
Bźafy łóżka materace stolv 
krzesła, kanapy leżanki, lu­
stra i wszelkie meble dębo 
we orzechowe, palisandrowe 
bukowe i sosnowe od uajwv 
kwintntejszych do zwycza 
Dych korzystny zakup doeo. 
ne warunki poleca: Stanisław 
Dobrzyński, ul niiura 4 rl-łi

J. Metelski

SPRZCDAZc

K A M I E N I C A
masywna, dwupiętrowa z elek- 
trycznem oświetleniem jest  ̂od 
zaraz do sprzedania w mieś­
cie powiatowem gdzie jest gim- 

f.__-• ____— „„  oa ran iinazjum i wojsko za 28,000 zł. 
na bardzo dogodnych warun­
kach. Zgł. do Gazety Bydg. 
pod d-1729

CIĘŻARÓWKĘ
Chevrolet w bardzo dobrym 
stanie okazyjnie sprzedam.— 
Oferty do Gaz. Bydg. pod 1723

DR1GERJA
perfumerja, farby w Gdańsku 
dobrze zaprowadzone z mie­
szkaniem bardzo korzystnie 
do nabycia. Oferty do Gaz, 
pod nr: 690.

KAMIENICE
sprzedam 100 000 50 000 wpła­
ty. Of. do Gazety Bydg. pod 
nr. d-1734_____________________

PIANINO
czarne poi. piękne w  tonie ta­
nio sprzedam Drygas. Gdań- 
ka 13-13. k-824

D3M
komfortowy tylko dla poważ­
nych reflektantów zaraz na 
sprzedaż. Oterty do Gazety 
Bydg. pod nr. 1718.

SKŁAD
cukierków w Poznaniu ko­
rzystnie sprzedam. Oferty 
„Par” Poznań, Al. Marcinko­
wskiego 11 pod nr. 57,849 

__________ n.1530_____________

MŁYN
parowy i około 100 mórg roli 
wydzierżawię ;ub sprzedam 
korzystnie z powodu stosun­
ków rodzinnych. Objęcie dzier­
żawy 25.000 złotych sprzedaż 
60.000 zł. wpłaty. Zgłoszenia 
do Gazety Bydg. pod d-1751

PIEC
Ładny kaflowy, przenośny 
sprzedam Kościuszki 31. d-826

Bydgoszcz ul D.uga 50pole 
ca po cenach niskich pończo 
eby, skarpetki, krawaty, ko! 
nierzyki, rękawiczki, koron
ki fartuchy, bieliznę o r a z ___...,____
różne galanterje. Gaz. Bydg. pod n r  1703.

OGRODNIK
kawaler lat 25 dobrze obez­
nany w swym zawodzie, poszu­
kuje posady. Of. do Gaz. Byd­
goskiej. pod d-1749

MŁYNARZ
samodzielny egz. mistrz w cha­
rakterze kierownika z długo­
letnią praktyką i dobremi świa 
dectwami lat 30 przyjmie sta­
łą posadę ewentl. za samodziel 
nego w majątku. O t do Gaz. 
Bydg. pod d-1736

SZOFER
kow’al i  ślusarz z praktyką 
warsztatową poszukuję posady 
prywatnej najchętniej budo­
wniczego lub większem przed­
siębiorstwie. Oferty do Gaz. 
Bydgoskiej pod 1-1759

D la P. P. K apców  i P rz em ys ło w cow i

LISTY PRZEWOZOWE
zwyczajne « pospieszne

<e stemplem suchym nadrukiem  firmy dostarcza do  cenach oryg.

DRUKARNIA POLSKA S. A. BYDGOSZCZ
ni. Marszałka Focha 39. Telefon nr. 352.

OGRODNIK
żonaty z wieloletnią praktyką 
znający się w  wszystkich ga­
łęziach w zakres ogrodnictwa 
wchodzące dobrze obeznany 
w bartnictwie poszukuje posa­
dy zaraz lub później. Of rty 
do Gaz. Bydg. pod d-1733

Chcesz oirzymać posadę?
Musisz ukończyć kursy facho 
we. korespondencyjne im. pri 
fesora Sekułowicza, Warsza 
wa. Żórawia 42. Kursy wy 
uczają listownie buchalterii 
rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowe! 
stenografii, nauki handlu 
orawa, kaligrafji. pisania na 
maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego 
qlemteckjego,. pisowjai gra 
matyki, polskiej,,,,oraz eko­
nomii Po ukończeniu św ia­
dectwo. Żądajcie prospektów 

A.W ln-430

OŻENKI

GOSPODARSTWO
100 mórg ziemi pszennej dre­
nowanej, budynki masywne 
dom 6 pokoi, inwentarze kom­
pletne sprzedam z powodów

PANIENKA
ze ukończoną szkołą handlo­
wą poszukuje posady jako po­
czątkująca książkowa umie’ 
ca także pisać na maszyn 
najchętniej w majątku. Zgł. 
do Gaz. Bydg. pod d-1728

rodzinnych przy wpłacie 35 000 
lub wydzierżawię Oferty do

PANNA
starsza, niedz siejszych poglą 
dó"fr mająca osobistą wyprawę 
kilkaset złotych gotówki ; 
umeblowane 3 pokojowe mie 
szkanie wyjdzie zamąż. Pano­
wie, którym zależy na miłej, 
wzorowej a gospodarnej żonie 
zechcą złożyć oferty do Gaz. 
Bydgoskiej pod nr. 1713.

PANI
lat 26, wdowa, ładna blondynka 
właścicielka nieruchomości po­
zna pana w  celu matrymonjal- 
nym. Zgłoszenia do Gazety 
Bydgoskiej pod d-1726

ZIEMIANIN
właściciel większego majątku 
minimalnie obciążonego pra­
gnie zapoznać w celu matry- 
monjalnym zatńożną starszą 
pannę lub bezdzietną wdowę 
Łaskawe szczegółowe oferty 
upraszam do Gaz. Bydg. pod 
nr. 1705

RO ŻN A

POŻYCZKI
12—15.000 zł. na I. hipotekę 
nieruchomości miejskiej, mias­
to powiatowe. Zgłoszenia do 
Gazety Bydgoskiej pod d-1750

10 - 20 TYSIĘCY
poszukuję na pierwszą hipo­
tekę w Poznaniu. Oferty do 
Gaz. Bydg. pod nr. 1687.

GDZIE
kupuje się najtaniej towa 
na wyprawy i podarki gwiazd 
kowe? Na w yprzedaży  lid 
kwidacy ne tirmy: Siuch 
niński & Stobiecki, Bławaty 
konfekcją, Bydgoszcz, Sti 
Rynek 3. n-14

POSZUKUJE
wspólnika z kapitałem od l i  
do 15.000 złotych do mega 
młyna dobrze prosperującego 
Oferty do Gazety Bydgoskie 

pod d-1758

Przyjmuję
wszelkie przepisywania na mi 
szynie i tłumaczenia z językón 
niemieckiego i francuskiego 
Zgłaszać się uL Wileńska i 
I  p. prawo. d,167lj

Ludwik van Beełhoven, ,
który przyszedł na świat przód 160 laty, w dniu 16 grudnia I 
1770 r. Jest on jednym z największych kompozytorów świata. I 

Zmarł 26 marca 1827 r. we Wiedniu.

A K , > n n t n e n l  w Bydgoszczy w ekspedycji i agenturach wraz z dodatkami 
.TY U  t ł  l i c i  111 C l i  ł „ p rxy Rod tlonym  S to le ” , „G aze ta  Sportow a”  l „ Z y c ł e ” , 
wynosi miesięcznie 2,20 zł. z odnoszeniem do domu przez listowego 2,59 zł. w agenturach 
prowincjonalnych m iesięczn ie 2,20 zł. z odnoszeniem  do domu przez rozn os łcle li 
2,50 zł. — Kwartalnie 6,60 zł. na pocztach przez lis tow ego  w dom 7,76 zł. 
W razie wypadków spowodowanych silą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub Lp, 
wydawnictwo nie odpow iada za dostarczen ie pisma, prenumeratorzy nie m ają 
prawa do odszkodowania. ~ Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca.

hwit kwartalny na zamówienie gazety
Niże] podpisany zamawia:

Tytuł Gazety

„bazela bydgoska*

Miejsce
w y d a n ia Cena Oproc. 

i manip. Razem

i i ł  25 g roszy  wiersz milim. na stronie 6 lam. Reklamy na stronie 
” " S A G I * 1<* 4 łam. szerokości 67 milim.: za tekstem milim 60 groszy, 
w tekście na drugiej i trzeciei strome 1 z ło ty , na dalszych stronach 85 groszy, 
Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 groszy, każde dalsze 15 g roszy , dla poszu­
kujących pracy 20 °/0 zniżki. Przy częstem powtarzaniu udziela się rabatu. Przy kon­
kursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. Ogłoszenia na ten stm 

dzień przyimuie S'e tylko do godziny 9-tej przed południem.
Skrzynka pr«-rt<-»wa n ,  u  K o n t o  czekowe: P. K. O. Poznan nr. 203 644.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety

Tytuł Gazety

.Gazeta Bydgoska1

Niżej p o d o is ą n y  z a m a w ia :  

w^ydania  | C za s  P r z e d p ła ty  Cena

* 3 *  2'2»


